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Kraków 30 marca. 

Ilekroć w Sejmie galicyjskim przycho- 
dziło do zwad i starć między większością 
polską a stronnictwem świętojurskiem wy- 
stępującem w imieniu Rusi, w dwójna- 
sób przykre i niewdzięczne było stanowi- 
sko narodowej większości wobec mniej- 
szości, która złą wolę i złą wiarę pokry- 
wała pozorami doznawanego ucisku. Łatwe 
natomiast zadanie miało to stronnictwo bez- 
względnej negacyi, miotając oskarżenia, ża- 
e i zarzuty, bo wiedziało dobrze, że 
Polacy majoryzować nie lubią, że zbyt wie- 
le doznali sami krzywd od większości par- 
lamentarnych, aby chcieli korzystać z prze- 
wagi liczebnej, i gwałtownie odpierać 
napaści miotane wrzekomo w interesie lu- 
du i narodowości ruskiej. To też wyjąt- 
kowy w dziejach parlamentaryzmu powta- 
rzał się tu wypadek, że większość czyniła 
ciągłe ustępstwa mniejszości wbrew jej 
Woli, że Polacy niejako oktrojowali różne 

oncesye dla języka i narodowości ruskiej, 
znosząc za to od jej mniemanych rzeczni- 
ków najdotkliwsze i najniesprawiedliwsze 
obęlgi i oskarżenia. 

Obecnie położenie to się zmieniło: rze- 
czy poszły dalej. Świętojurcy rzucają nie 
tylko rękawicę narodowości polskiej, nie 
tylko miotają się z nienawiścią na ze- 
spoloną przeszłość Polski z Rusią, i nie 

| podniecają tylko wrogów naszego narodu, 

zanosząc przed nich skargi na ucisk Rusi, 
lecz już otwarcie depcą Ruś, a najszla- 
chetniejsze jej ofiary, które Polacy biorą 
w opiekę, znachodzą w tych posłach ru- 
skich najzawziętszych przeciwników. 

Epizod rozpraw Sejmu nad wnioskiem 
0 zasiłek dla wygnanych księży uniekich 
z dyecezyi chełmskiej godzien zaiste zapi- 
sania. Z jednej strony przedstawił on sta- 
nowisko Polski wobec Rusi w właściwem 
świetle, że cierpienia Rusi, ofiary, Zno- 
szone prześladowania bolą nas jak własne, 


Część lteracko-artystyczna. 


POGADANKA MUZYKALNA. 


„Muza“ pochowana; niech żyje „Towarzystwo mu- 
zyczne!* Któż z przychylnych muzyce w Krakowie 
nie ucieszył się metamorfozą, jaka tej zimy odbyła 
się z instytucyą drzemiącą od lat tylu. Sama nazwa 
„Muzy* działała odstręczająco na spółeczność, a rzad- 
kie niefortunne objawy życia nie przyczyniały się do 
rozwiania uprzedzeń. Na dowód jaki rozgłos miała 
„Muza“ krakowska w świecie ogólno artystycznym, 
dość przytoczyć, że wiedeński almanach muzyczny 
z roku bieżącego, który nie pominął Przemyśla, 0 tem 
żeby w Krakowie, jaka muza zamieszkała nie wspo- 
mina ni słowem. Doszliśmy do tego, że miasto w któ- 
rem laury i pieniądze zbierał dawniej Liszt i (Tbal- 
berg_„ przyjęło pustą salą koncertową nietylko 

„A Joseftyego, lecz Wilhelmiego i Tausiga. Odtąd mu- 

« siano uwierzyć w Krakowie w śmierć cywilną, a kto 
nie chce się narazić na odmrożenie palców wśród „nie- 
licznego grona znawców* ten pewno nad Krakowem 
„krzyżyk zrobi i ominie.* 

Rubinsteiny, Zachimy stronią od miasta naszego 
jak od osady trędowatych. Jeszcze tylko wielka po- 
tężna broń reklamy dziennikarskiej zdoła nas poru- 
szyć dla kwartetu szwedzkiego lub Carlotty. 

A co winno tej apatyi, którą zasłynęliśmy po sze- 
rokim -świecie? Brak instytucyi, któraby podtrzymy- 
wała w nas święty ogień zamiłowania do muzyki, 
brak człowieka, któryby umiał pokierować naszym 
smakiem. Każde miasteczko niewielkie ma takiego 
człowieka; Warszawa ma swoich Zarzyckich, Kątskich, 
Wieniawskich, Żeleńskich (raczej naszego Żeleńskie- 
go), Lwów ma Mikulego, tylko Kraków przez długie 
lata mógł mówić: hominem non habeo. Nie żeby 
sił nie myta, tylko, że żadna z tych nawet znamie- 
nitych sił nie umiała brać inicyatywy, nie miała od- 
wagi podjąć się czegoś. Działać na swoją rękę, sa- 
mopas: i owszem, tylko broń Boże łączyć się i or- 
ganizować. Zeby to jeszcze można dorwać się steru, 


oyi niezwracają się, lecz bywają niszczone. 


bo wiara ludu ruskiego jest naszą wiarą, 
jak przyszłość religijna i narodowa Rusi 
należy do warunków naszej przyszłości. 
Natomiast to, co dotąd uważano zwykle za 
insynuacyę polską, za wypływ niechęci i 
uprzedzeń, jest już niestety stwierdzone zbio- 
rowym objawem. Dotąd indywidualnie tyl- 
ko zdarzało się zbyt często, że księża unic- 
cy z Galicyi zbiegali do Rosyi, aby prze- 
chodzić na schizmę. Lubo te same dążności 
apostazyi stawały się aż nadto jawnemi, przez 
innowacye schizmatyckie w kościołach uni- 
ckich i propagandę prawosławia i moskwi- 
cizmu w organie tego stronnictwa; teraz je- 
dnak zaszedł już w sejmie fakt będący aktem 
zbiorowym, publicznym religijnej i narodowej 
prawie apostazyi. Nikt już nie zdoła za- 
przeczyć, że ci posłowie, w większości du- 
chowni, co wyszli z izby, aby nie głosować 
za zapomogą dla wyznawców unii Kościo- 
ła ruskiego, wyszli już jako Moskale i 
schizmatycy, wyszli nie przez antagonizm 
do Polaków, lecz jako wrogi Rusi i unii. 

Belesny to fakt, że podobnej apostazyi 
doczekaliśmy się bez prześladowania, 0- 
wszem pod rządem monarchii katolickiej, a 
doczekaliśmy się skutkiem dawnych błę- 
dów polityki, używającej antagonizmu szcze- 
powego i religijnych waśni. Bądź co bądź, 
sama agitacya postronnego mocarstwa nież 
byłaby zdołała stworzyć całej szkoły od- 
stępców, gdyby jej nie był przygotował 
systemat, co przez józefinizm wiódł ducho- 
wnych unickich do bezwyznaniowości, ja- 
kiej w Radzie państwa kilkakrotnie dowie- 
dli, a z bezwyznaniowości do apostazyi, ja- 
ką świeżo stwierdzili w sejmie. 

Jedyną pociechą, owszem otuchą w tym 
akcie odstępstwa było wystąpienie biskupa 
unickiego i jednego z kapłanów. Mowa bisku- 
pa przemyskiego X. Stupniekiego- napiętno- 
wała księży zbiegłych do Rosyi i wymo- 
wnie wskazała, że wobec wygnanych za 
wierność kościołowi kapłanów mamy dług 
tem świętszy, iż z Galicyi-na"ieh miejsce 
przybyli księża odstępcy. Metropolita Sem- 
bratowicz zatwierdził słowa biskupa Stu- 
pniekiego, głosując za wnioskiem 0 zasiłku 
dla księży chełmskich. 

Jawnie przeto przeciw zwierzchnikom du- 
chownym wystąpili posłowie duchowni i 
wyłamali się przez to z pod władzy me- 
tropolity i biskupa. 'Taić sobie nie można, 
że zajście to nie jest tylko prostą zwadą 
parlamentarną oszołomionych namiętnością 
posłów świętojurskich; jest ono wypadkiem, 
którego doniosłość zbyt widoczna i blizka. 
Czytaliśmy niedawno w tej samej kwestyi 
pismo z najdostojniejszego źródła, zaczy- 
nające się od słów: „iż się dziwić niemo- 
żna, że zgniłe członki dążą do odpadnięcia 
od kościoła“. I kto wie, czy nie lepiej, aby 
już prędzej wrzód pękł, aby się oczyścił 
kościół unicki w Galicyi z tej gangreny 


rządzić, rozkazywać! Ale któżby chciał słuchać, sto- 
sować się, cofać swoją osobę na drugi plan. ; 

Wtedy, kiedyby to nastąpiło już chyba nidgodzi- 
loby się zaśpiewać: „Jeszczę Polska niezginęła.* Dość, 
że © muzykach krakowskich można powtórzyć para- 
doks owego uczonego niemieckiego użyty przeciw 
Jezuitom w braku pozytywnych argumentów: Dziwna 
rzecz, iż x osobna. wzięty, jako jednostka każden z nich 
jest najzdolniejszym, najzacniejszym, najpożyteczniej- 
Szym, a przecie jako ciało zbiorowe są potworem. 
Dla uspokojenia panów artystów dodajmy prędko : 
nie hydrą ani smokiem, tylko bóstwem... indyjskiem 
o mnóstwie głów. 

Ale nie o Indyach chcieliśmy mówić, tylko o Kra- 
kowie i nie o Jezuitach tylko o ś. p. Muzie, a gdy 
de mortuis nil nisi bene, więc zwyczajem lichych 
kaznodziejów zacznijmy w nekrologu chwalić żyjących. 
Pomówmy o małoletnim Muzy sukcesorze. 

Pierwszy wieczór Towarzystwa muzycznego urzą- 
dzony w przeszły poniedziałek, dał nam dużo do my- 


tólenia. Nowe towarzystwo jest to ein Wunderkind, 


ale w każdym razie obiecująca młoda istota, prze- 
zorna, roztropna, zdolna a gospodarna. Zasoby prawie 
te same z których nieboszczka mama nie mogła nic 
zrobić, szaty W których Muza wyglądała obdarto i 
nieporządnie, teraz W krótkim czasie poreparowane 
i staranniej utrzymane, wcale przyzwoite przybrały 
wejrzenie ; pokazało SIĘ, że nie były nawet ani tak 
szczupłe ani tak dziurawe. : 

Numer lszy programu: kwartet Beethovena już 
musiał dobrze usposobić słuchaczów. Znamy może 
szczytniejsze utwory tego mistrza, lecz dawno nież 
słyszeliśmy kwartetu przez miejscowe siły poprawniej 
wykonanego, a uważamy sumienne i poprawne wy- 
kończenie za pierwszą zaletę kwartecistów. Prawda, 
że główna tego zasługa spada na znanych zkądinąd 
i wypróbowanych artystów: pp. Wójcikiewicza i By- 
lickiego z których jeden umiejętnem prowadzeniem 
skrzypców, drugi elegancyą uderzenia nadali charak- 
ter wykonaniu; młoda instytucja uczniów wykształ- 
cić jeszcze nie miała czasu, niemniej szczycić się 
może tymi dwoma panami jako swymi, albowiem wcho- 
dzą oni w skład grona jej nauczycielskiego. Zresztą, 
dzielnie towarzyszyły im młodemi prowadzone ręko- 
ma wiolonczela i altówka. 
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Kraków, 31 Marca — Piątek. 
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tudzież wszystkie urzędy pocztowe. 


schyzmatyckiej. Chociaż kilku chłopów ru- 
skich wyszło z sali z prewodyrami stron- 
nictwa Słowa, byli to obałamuceni posło- 
wie. Lud unicki i większość duchowień- 
stwa niepójdzie do schizmy, gdzie go pro- 
wadzą ajenci jej choć przybrani w sutan- 
ny i z mandatem poselskim w ręku. Do- 
szli oni do tego upadku drogą politycznych 
i parlamentarnych intryg. Niech idą dalej, 
aż do ostateczności, i prędzej — a łatwiej 
przyjdzie ezcigodnym pasterżom, metropoli- 
cie i biskupowi przemyskiemu odwiawszy 
plewy uratować ziarno, utwierdzić swą wła- 
dzę i wyzwolić kler z pod teroryzmu przy- 
wódców bałamucących ogół duchowieństwa 
unickiego. 
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KORESPONDENCYA „CZASU“ 


Lwów 29 marca. 


? Dotychczasowe doświadczenia wykazują, że roz- 
prawy pomiędzy obozem narodowym a frakcyą świę- 
tojarską, z początku sesyi noszące na sobie cechę 
umiarkowania, przy pierwszej lepszej nadarzonej spo- 
sobności nabierają ożywienia i stają się namętniej- 
szemi, a następnie nie tracą swej drażliwości aż 
do końca sesyi. W bieżącej sesyi nabrały te rozpra- 
wy wczesniej cechy namiętności, aniżeli to zwykle 
zdarzało się. Jeszcze przed rozpoczęciem kadeneyi 
zdawało się, że frakcya ta zamierza użyć sprawy gło- 
dowej za dźwignię dla pozyskania łatwej popularno- 
ści, i przysposobić sobie w ten sposób zawczasu sku- 
teczną broń do przyszłej kampanii wyborczej. Chęć 
sparaliżowania zamiarów tej wrogiej krajowi frakeyi, 
stała się powodem nadania wio rozgłosu spra- 
wie głodowej, i załatwienia jej w sposób niezupeł- 
nie właściwy; byleby odjąć przeciwnikom możność, 
wystąpienia skutecznie w roli opiekunów uciśnionego 
ludu. Tyle jednak jest pewnem, co nawet komisya 
skonstatowała, że klęska nie / jest. powszechną, że 
ceny ziemiopłodów są nawet niskie, i że, jak długo 
niedojdziemy do odpowiedniejszego uregulowania sto- 
sunków ekonomicznych , podobne częściowe klęski 
prawie rok rocznie ponawiać się mogą. Wkładając 
zatem na tych, którym przez pożyczkę pomódz się 
chce, obowiązek opłacania prócz podatków i dodat- 
ków do nich, rat na oprocentowanie i umorzenie po- 
życzki, nie czynimy im bynajntuiej tak wielkiego do- 
brodziejstwa. 

W roku 1866 byłem czynnie zajętym przy roz- 
dzielaniu w jednym z powiatów wschodniej Galicyi 
ówczesnej zapomogi głodowej. Wychodząc z powyż- 
szej zasady ograniczyłem się w rozdawnictwie do 
najściślejszej potrzeby i pilnie baczyłem na to, aże- 
by część jej przeznaczona na zasiew, tylko na ten 
cel obracaną być mogła, pożyczka zaś na wyżywie- 
nie tylko według najistotniejszej potrzeby małemi 
kwotami rozdzielaną była. Ludność mojego okręgu 
widząc, jak jej sąsiedzi hojniej obdzielani byli, żaliła 
się z początku na moją oszczędność. W kilka lat 
później jednak, spostrzegłszy, 1ż sąsiedzi ich w czwór- 
nasób więcej spłacać mają, nie mogli mi się nadzię- 
kować za to, że byłem mniej szczodrym w rozdzie- 
laniu zapomogi, a bacznym na to, ażeby nie szła w 
ręce szynkarzy i lichwiarzy. y 

Jako jedyną rzeczyczywistą korzyść i zdobycz dla 
kraju uważam uchwałę powziętą w skutek wniosku 
posła Zyblikiewicza, upoważniającą Wydział krajowy 


de wspierania z funduszów krajowych. Sprawa ta na- 


leżycie podjęta przez Wydział krajowy może wiele 


Wykonanie dwóch kwartetów wokalnych solo, jak- 
kolwiek nie doszłó do techniczej Rosko Aoa BAJ 
zbiorowego czterech naprzykład Szwedek, jednak od- 
znaczało się poetycznem oddaniem kompozycyi, siłą 
i świeżością głosów, CO znów owym „słowikom pół- 
nocy” nie koniecznie dopisuje. Nie będziemy się 
z osobna zastanawiać nad każdym kawałkiem. Zapał 
publiczności zebrany niepospolicie licznie a zaprawdę 
zebranej nie z żadnych względów filantropijnych lub 
przyjacielskich, lecz z czystego zamiłowania do sztu- 
ki, sam zapał był świadectwem wymownem i nagro- 
dą dla RE 

Pan iedzielski łączy też wszystkie warunki roz- 
pudzające zaufanie do świeżej instytucyi. Primo, zbo- 
gaca kapitał wokalny towarzystwa nietylko swym 
własnym talentem zaszczytnie znanym ze Lwowa i 
zagranicznych scen, ale także zjednaniem towarzy- 
stwu i współudziału swej żony, krakowianki, której 
niesprawiedliwie pozbawiony był świat muzykalny 
przez lat parę, „jednej z tych niewielu, którym naj- 
zaciętszy przeciwnik emancypacyi kobiet nie może 
zaprzeczyć prawa do głosu na scenie większej niż 
kółko rodzinne. Secundo, wystarcza przyjrzeć się imio- 
nom autorów występujących na poniedziałkowym 
programie, aby nabyć przekonania, że kierunek To- 
warzystwa nie zanosi się na zbyt lekki lub szkodli- 
wy: Beethoven, Mendelssohn, Nicolai, Schumann, 

eber nie potrzebują komentarza. Miał być jeszcze 
Chopin, opuszczony dla nieprzewidzianych okoli- 
czności. j s 

Te nieprzewidziane okoliczności bardzo ważną rolę 
odgrywają w koncertach u nas, tak że nawet byłoby 
może dobrze w programach raz na zawsze je prze- 
widywać bo widocznie są nieuniknione. Zdarzały się 
W z tego powodu różne nawet zabawne wypadki. 

. p. recenzent dla nieprzewidzianych okoliczności 
nie może iść na koncert, siedząc więc w domu przez 
ten czas myślą przenosi się do sali koncertowej a dla 
większego złudzenia położywszy program przed oczy- 
ma pisze krytykę, która gotowa jest do druku za- 
nim koncert się skończył. Tymczasem w sali dla ró- 
wnież nieprzewidzianych okoliczności koncertant za- 
miast waryacyi Schumanna odegrał rapsodyę Liszta. 
Nie to nie przeszkadza, że nazajutrz całe miasto do- 
wiaduje się z jaką precyzyą była odegraną waryacyą 


przyczynić się do nadania żywotności tym Towarzy- 
stwom, a tem samem do poprawienia stosunków 
kredytowych w kraju i stać się daleko skuteczniej- 
szą bronią przeciw lichwie, aniżeli wiele innych, nie 
zawsze od nas zależnych środków. 

Jakkolwiek zatem obóz narodowy na posiedzeniach 
koła przygotowywał się do walki z frakcyą świętojur- 
ską w sprawie głodowej i poczynił odpowiednie przy- 
gotowania, ażeby strona przeciwna przy tej sposo- 
bności nie osiągnęła zamiarów swoich; to „borba* 
wybuchła jeszcze przed tem, mianowicie przy roz- 
prawach o ustaleniu krajowego biura statystycznego. 

Sprawa głodowa była tylko dalszym ciągiem roz- 
poczętej walki, która jak dotąd doszła punktu swe- 
go kulminacyjnego przy rozprawie o zasiłku z fun- 
duszu krajowego dla księży z dyecezyi Chełmskiej. 

Najświetniejszem dla narodowego obozu zwycię- 
stwem była rozprawa o zasiłku z funduszu krajowe- 
go dla z A dyecezyi Chełmskiej, w której biskup 

tupnicki i X. Zawadowski, obaj unici i rusini, wy- 
stąpili przeciw frakcyi świętojurców, a biskup odpo- 
wiedział katolickiemu księdzu, że z bólem serca słu- 
chał jego przemówienia. 

"Takie wystąpienia frakcyi świętojurskiej dowodzą 
najdobitniej, że ich punkt ciężkości leży po za ko- 
ściołem katolickim i po za granicami Austryi. 

Nie można wcale przypuszczać ze strony rządu, a- 
żeby tego niegpostrzegł. Byłoby to dowodem krótko- 
widzenia, gdyby się łączył z takimi sojusznikami, i 
usługi mniemane, a właściwie zupełnie zbyteczne 
wobec zbitej falangi centralistycznej większości w 
Radzie państwa, odpłacał popieraniem w jakimkol- 
wiek-bądź kierunku dążności i usiłowań takiego stron- 
nietwa. 

Z tej tak wcześnie i tak niefortunnie, jak dotąd, 
rozpoczętej walki stronnictwa świętejurskiego, powi- 
nien zaś obóz narodowy tę przynajmniej wynieść ko- 
rzyść, ażeby rozstrzygnienie sprawy podjętej przez 
posła Dunajewskiego, zarysu reformy administracyi 
nie puścił na los szczęścia, a właściwie na łaskę i 
niełaskę tego stronnictwa, lecz wziął na posiedze- 
niach koła pod ścisły rozbiór i postąpił z nią stós0- 
wnie do uchwał na kole powziętych. 

Brak innych ważnych spraw, zostawia posłom 
dość czasu do zebrania się kilkakrotnie na posiedze- 
nia koła w tej sprawie tak ważnej, i do przeprowa- 
dzenia na kole wyczerpującej nad nią rozprawy. 

Ten sposób postępowania także jeszcze i tę ko- 
rzyść przyniesie, iż przyczyniając się do wyrobienia 
ogólnego jednolitego zapatrywania obozu narodowego 
na tę najważniejszą sprawę krajową, ułatwi jednoli- 
tość działania obozu narodowego w przyszłych wy- 
borach poselskich, a tem samem spotęguje spręży- 
stość działania na zewnątrz, usuwając powody do 
wewnętrznych starć w obozie narodowym, a tym spo- 
sobem, ułatwi zwycięztwo, będące najpierwszym Wa- 
runkiem pomyślniejszej działalności w przyszłym 
Sejmie. 


Wiedeń 29 marca. 


(R) Wczoraj na giełdzie tutejszej był sądny 
dzień; panował taki- popłoch, jak owego pamiętnego 


renty o 2 złr., tudzież kurs akeyj kredytowych o 2 
miały kiedykolwiek, nawet w r. 1866 po Sadowie, 


dowej. Na tę ponowną katastrofę, dotykającą naj- 
lepsze papiery, złożyły się rozmaite czynniki, a mia- 
nowicie: dewaluacya papierów kolejowych anstrya- 


syjskiego opuszczenia Petersburga, obawy zawikłań 
na Wschodzie, powszechna nieufność, widoczny upa- 
dek handlu i przemysłu i t. d. Wobec widowiska, 
jakie przedstawiała giełda wczorajsza i są EDA 
wobec całopalenia wartości pupilarnych, trudno bę- 


Gta, z jakiem przejęciem melancholiczna waryacya w 
F-moll, a z jaką potęgą grzmiało zakończenie w któ- 
rem fortepian całą zastąpił orkiestrę. „Dopiero pod 
palcami wirtuoza stał się zrozumiałym pomysł genial- 
nego Schumanna, odczuliśmy walkę jaką ta choro- 
bliwa natura staczała nietylko ze światem lecz z sa- 
mym sobą, ujrzeliśmy bezdeń goryczy“ ete. 

A teraz weźmy na uwagę co takich wypadków ma 
do „zwalczania dyrektor chóru w małem mieście, 
gdzie ledwo minimum głosów można zebrać. Gene- 
ralna ma być próba,a tu jedyny pierwszy tenor przy- 
syła, że nie może przyjść bo mu ciotka zachorowała, 
najlepszy zaś baryton zachrypł gdyż nie miał sobie 
za co kaloszów kupić, błoto zaś które stoi w odwro- 
tnym stosunku do wielkości miast nie miało litości 
nad jutrzejszym koncertem i nie raczyło wyschnąć. 
Dzisiaj pomimo wszystkiego udało się zebrać konie- 
czną liczbę chórystów, za kwadrans koncert się za- 
cznie. Cóż kiedy w tej właśnie chwili panna X spo- 
strzegła, że pani Y przyszła sąsiadka na estradzie 
ma suknię obok której kolor blado zielony źle się 
wyda, lub że pani Z ładniejszy bukiet ofiarowano do 
ręki, oświadcza więc wręcz że nie wystąpi i basta. 
Proś, przepraszaj, kłaniaj się, wszystko daremne, trze- 
ba w ostatniej chwili zmienić program lub obejść się 
bez najważniejszego numeru. „Może łatwiej przyjść do 
końca z panami „słuchaczami* różnych szkół. Tak! 
ferye letnie trwają półczwarta miesiąca, na Boże Na- 
rodzenie miesiąc; potem wraca się ze WSI na karna- 
wał, wszystko zaspane, zmęczone, zakatarzone, a le- 
dwo post nastał, dalej znów do rodziców na ferye 
wielkanocne. Takie są przyjemności dyrygenta, o któ- 
rych możnaby napisać nowy tom Leiden des jun- 

en Werther“. 

W takich warunkach każden przyzna, że wiele wy- 
trwałości trzeba jeśli się chóry doprowadzi do takie- 
go stopnia wykończenia jaki się nam przedstawił w 
„Śpiewie cygańskim“ lub w „Pieśni żołnierzy“. 
A chóry są oczywiście pierwszym celem każdego to- 
warzystwa muzycznego. 


Zadanie jego nie może wszakże na tem się ogra- 


da państwa 


9go maja 1873, kiedy narodził sią Krach. Spadek 
złr, niżej pari, t. j. najniższy kurs, jaki te akcye 


posłużą jako zwierciadło wczorajszej fizyonomii gieł- 


ckich za granicą, pogłoski o zamiarze Cesarza ro- 


raz e 
drukiem drobnym po 30 e. za każdy raz: Mołączenia do 


złr. od 100 egzempł. dla 


„Czasu 850 cyrkularze, mis T 
zamiejscowych, a 50 e. od 100 egz. dia aiejssowych poaa Przypadającą nal y ns 
się maprzód nadesłać przekazem pocztowym. © gioszeke e nurzeratę przyjmują: we wo- 
Na W. Piątkowski ul. Teatralna 9; w Paryżu wy e p. Adam, Carrefour de Croix Rouge 2, 


Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, żę >= Bibra Di: spi aa w 


orymberdze), G. 


dzie i nadal bronić opinii, że to tylko katastrofa 


giełdowa, że ona nie obchodzi finansów państwowych. 
Owszem w kołach politycznych z pewną obawą 
spoglądają na ten postęp w dziele zniszczenia, z 0- 
bawą tem bardziej uzasadnioną, 0 ile najmniejszej 
niema nadziei polepszenia się sytuacy!, a żadnych 
niema środków zdolnych powstrzymać tę natarczy- 
wość w wywrocie. W takim stanie rzeczy pesymizm 
jest usprawiedliwionym, nawet peśymizmowi niejedno 
wybaczyć trzeba. I tak pesymizm „objawiający S9 
w dziennikach tutejszych kładzie winę takiej sytua- 
cyi po części na karb rządu, po części na karb Rady 
państwa. Pespmizm ten chwycił się dziwnej kotwicy 
ratunku, t. j. zamknięcia sesyi obecnej i otwarcia 
nowej seśyi parlamentarnej. Nielitościwie Deutsche 
Ztg i Tagespresse wykazują bezzasadność tego żą- 
dania, mającego tylko na- celu ocalenie owych 
przedłożeń kolejowych, które Izba niższa odrzuciła. 
Deutsche Zeitung utrzymuje, że domaganie się 
nowej sesyi dąży li do rehabilitacyi tych przedłożeń 
kolejowych, i że cały ten krzyk jest jedną z .przy- 
czyn ostatniego popłochu na giełdzie, usiłującej zmu- 
sić rząd do interwencyi i do niesienia ratunku fun- 
duszów państwowych. Co się zaś tyczy pozytywnych 
wniosków, z takowemi spotkać się nie łatwo. Obra- 
cają one się — oprócz żądania nowej sesyi parla- 
mentarnej — ciągle około „wyleczenia“ podupadłych 
kolei żelaznych, tj. niesienia im pomocy skarbowej, 
dalej około gwarancyi priorytetów kolejowych tu- 
dzież zmniejszenia stopy procentowej banku narodo- 


wego. Tagblatt widzi możność ratunku tylko w prze- , 


siłeniu politycznem, lecz nie rozwija tej myśli. Zre- 
sztą kursa giełdy dzisiejszej wpłyną nieco na uspo- 
kojenie się umysłów i dzienników. 

Wiadomość, jakoby Cesarz Rosyjski miał zamiar 
opuścić Petersburg i pewierzyć następcy tronu rządy, 
sprawiła tu większe wrażenie, aniżeli spodziewać się 
było można. Uważają to doniesienie wprawdzie za 
wielce nieprawdopodobne, ale nie zaprzeczają, że 
stan zdrowia cesarza Rosyjskiego wiele pozostawia 
do życzenia i uprawnia podobne pogłoski. 

Pisałem wam, że wiadomość Nowej Pressy o za- 
mianowaniu barona Lassera prezesem Trybunału ad- 
ministracyjnego nie maj podstawy. Dziś słyszę za 
rzecz pewną, że nastąpi wkrótce nominacya prezesa, 
lubo zawsze utrzymywano, że posada ta długo po- 
zostanie opróżnioną. Co do osoby przyszłego prezesa, 
gubią się ta w domysłach; mówią. wiele © p. Hye, 
byłym ministrze sprawiedliwości, a obeenie prezesie 
Trybunału państwowego. Tylko jeden wice-prezes, 
czyli prezes senatu będzie mianowany, tj. p. Fier- 
linger, szef sekcyi w. ministerstwie skarbu, nie zaś 
dwóch wice-prezesów, jak pisała Nowa Presse; Ra- 
bowiem wykreśliła z budżetu pensyę dru- 
giego wice-prezesa. Ustawa 0 Trybunale admini- 
stracyjnym ogłoszoną zostanie w niedzielnej Gazecie 
Wiedeńskiej z d. 2 kwietnia, a zatem wejdzie wży- 
cie d. 2 lipca. 


Poczdam 24 marca. 


Do licznych usiłowań ks. Bismarka, aby pobudzić 
sympatye w Anglii na korzyść jego polityki religij- 
nej, dodać należy w ostatnich czasach jedno jeszcze 
tak szczególne, że zadziwia nawet największych jego 
przyjaciół. Pewien student szkocki uznał za stosowne 
napisać tak zwane Æssai nad uprawnieniem i słu- 
sznością Kulturkampfu i przesłać tę pracę kancle- 
rzowi. Ks. Bismark obdarzył studenta listem, prze- 
słał mu pochwały za tę kompozycyę, i wyraził na- 
dzieje, że wywrze ona korzystne wrażenie na ludzie 
angielskim. Równocześnie ogłosiły tę jego odpowiedź 
dzienniki półurzędowe niemieckie. 

Przyznać trzeba, że nieudaje się kanclerzowi prze- 
ciągnąć Anglię na stronę swój polityki. Z początku 
nie mogąc znaleźć angielskiego dziennika coby ją 
popierał, założył z wielkim kosztem Hour, lecz or- 


cych tu kapel wojskowych, a mianowicie z wybornej 
kapeli pułku bar. Ruprechta, której dyrektor p. Zim- 
mermann w świecie europejskim ma ene imie 
odkąd na konkursie paryskim r. 1867 tak świetnie 
reprezentował orkiestry wojskowe austryackie. Lecz 
mimo wszelkich ułatwień i zadziwiającej gotowości z 
jaką dotąd ofiarował on swój udział w koncertach 
cywilnych, jest to rzecz bądź co bądź kosztowna, z 
drugiej zaś strony niewykluczająca jednej obawy. Któż 
ręczy, że będziemy zawsze posiadali tę kapelę; czyż 
pułk bar. Ruprechta nie może kiedyś być przenie- 
siony do innego miasta, czy jaki Fischhof nie zapro- 
ponuje kiedyś zniesienia w. armii tak kosztownych 
orkiestr, których utrzymanie cięży głównie na korpu- 
sie oficerskim. A choćby to nie nastąpiło, jakaż 

wność, że zawsze utrzyma się ta kapela w tym 
pnin dobroci eo jest teraz, i że zawsze będzie miała 
takich dyrygientów jak ma obecnie? Jaka wreszcie 
rękojmia, że jednego pięknego dnia recenzya mi- 
mowolnie nie zniechęci pułkownika lub kapelmi- 
strza i nie pozbawi nas cywilnych tak niezbędnej 
pomocy wojskowej. Jedynym zakładem na przy- 
szłość, i rękojmią rozwoju muzykalnego może być 
położenie fundamentu pod własną orkiestrę. Do te- 
go pieniądze są niezbędne, ależ © ieniądze nie tak 
trudno jakby kto myślał, trzeba tylko dobrej woli i 
troche gorliwości. Trzeba, żeby się młodą instytucyą 
zainteresowały wszystkie kółka i warstwy spiooni; 
żeby nietylko do niej „przykładały swe fundusze ale 
i swe talenta,a po kilku latach, nawet wcześniej, 
owoce będą widoczne. ' 
na to; aż zanadto duży, aby mu nie wstyd było, iż 
dotąd był pod tym względem „najlichszem z miast 
Galicyi*, lecz jest za 
żywiołów szlacheckich, lub tak zwane towarzystwo 
bez miasta mogło stworzyć coś podobnego. Doświad- 


czenie pokazuje że wszystkie większe instytucye pry- 


watne powstały tylko ze współudziału obu tych ży- 


wiołów. Skorzystajmyż z istniejących dobrych pomię- 
dzy niemi stosunków jeszcze i w tym nowym razie. 


S. To. 


niczać. Musi ono dalej dążyć do wykształcenia za-| 


stępu instrumentów, któreby mogły złożyć dobrą or- 
kiestrę. My jesteśmy wprawdzie w tem. szczęśliwem 
położeniu,iż możemy często korzystać z kontystują- 
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CZAS z Piątku 31 Marca 1876. 


| gan ten anglo-pruski nie doszedł nigdy w Anglii do 

£ więcćj nad sześćdziesiąt do ośmiudziesięciu abonen- 

dł tów, a posłużył tylko na to, aby artykuły jego na- 

> tchnione w Berlinie a ogłoszone w Londynie, powta- 

rzały dzienniki półurzędowe niemieckie jako wyraz 
opimii angielskićj. Zdaje się, że nawet już zaprzesta- 
no uciekać się do tego manewru zbyt przeźroczyste- 
go, w ostatnich bowiem czasach dzienniki tutejsze 
rzadko już bardzo cytują Hour. 

Późnićj zarządzono z Berlina dwa „meetingi sym- 
patyczne* odbyte w Londynie na korzyść polityki 
religijnćj ks. Bismarka; lecz obie te manifestacye nie 
rozgrzały zimnych Anglików, tak samo jak „meeting 
dziękczynny* odbyty znów w Berlinie, a mający być 
dla londyńskich repliką. Nawet list z podziękowa- 
niem który cesarz Wilhelm uznał za stosowne prze- 
słać w tój mierze, pozostał bez skutku. SE 

Nastąpiła potem owa mowa przy bankiecie miana 
przez posła niemieckiego hr. Münstera, który sobie 
pozwolił upominać naród angielski, aby się strzegł 
przed swemi katolickiemi członkami. Lecz naród i 

š rząd angielski uznali niestosownem to mięszanie się 
w ich wewnętrzne sprawy; znana jest odpowiedź nań 
energiczna. Teraz znów elukubracye studenta szko- 
ckiego mają pokierować ludem angielskim. Trudno 
pogodzić z wysokiemi zdolnościami kanclerza mnie- 
manie, aby niestrawny owoc zarozumiałości mło” 
dzieńczćj, jakim jest wspomniana broszura którą po” 
chwalił, mógł wpłynąć na politykę wielkiego na- 
rodu. 


Gdy nareszcie przekonywamy się niestety z każ- 
dym dniem coraz więcej, że kraj nasz pod ziśdzień 
przeważnie rolniczy, może wkrótce już nie będzie 
w stanie wytrzymywać konkurencyi wobec tanich zie- 
miopłodów, jakiemi Europę zasypuje Ameryka i Ro- 
tudzież gdy przekonywamy się coraz więcej, 
że kraj nasz będzie zmuszony pójść za przykładem 
sąsiadów i rzucić się więcej niż dotąd, na pole prze- 
mysłu i fabryk, wówczas przyzna Świat cały, że wła- 
sne posiadając miliony, przyjdzie nam snadniej jąć 
się tego dzieła. 

„ Czy nie naszem jest zadaniem, ażeby porównywa- 
jąc przeszłość z teraźniejszością , wyprowadzać wnio- 
ski na przyszłość. 

Mężowie Stanu, zasiadający na krzesłach najwyż- 
szego trybunału krajowego, winni duchem swoim 
przenikać tę przyszłość i naprzód obmyślać środki 
zaradcze, ażeby szybki bieg zmian przybywających 
z postępem, nie zaskoczył nas niespodzianie. 

Kto nie podąża naprzód, kto nie idzie zarówno z 
postępem rzuconym w uniwersum dłonią Stwórcy 
wszechświata, ten zostanie zdeptany stopami kro- 
czących naprzód. 

Te uwagi skłaniają nas między innemi do oświad- 
czenia się za zniesieniem szpichlerzy gromadzkich, a 
za utworzeniem z tychże kas pożyczkowych. Przed 
wszystkiemi zaś innemi stawiamy na pierwszem miej- 
scu liczne defraudacye, następnie myszy, - szczury, 
ptactwo, dalej stęchlina i robactwo, a gdy nadto 
zważymy, że członkowie gminy, wypożyczają zboże 
dobre, a zwykle zwracają najgorsze, wówczas przed- 
stawiliśmy naszem zdaniem dość jęno klęski i straty 
jakie przy szpichlerzach gromadzkich zagrażają ma- 
jątkowi gminnemu. | 3 

Wydział powiatowy Brzeski założył w swoim 
obrębie 92 kas pożyczkowych, które w tak krótkim 
czasie swojego istnienia, dziś już reprezentuje kapi- 
tał 86,968 złr. 74 c., i dziś już widzimy zbawienne 
instytucyi tej skutki. A i 

Szpichlerze wówczas odpowiadały swojemu celowi, 
gdy to drogi i komunikacye tak bardzo byly utru- 
dnione, dziś atoli, gdy wobec telegrafów i kolei zni- 
knęła odległość, szpichlerze gromadzkie przynoszą 
tylko straty ! 

„Na tej więc podstawie i po powyższem wyłuszcze- 
niu stanu rzeczy, ośmielamy się prosić, ażeby Wy- 
soki Sejm raczył uchwalić: 

„Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby za po- 
średnictwem swoich organów zniósł wszystkie w kraju 
gromadzkie szpichlerze, a z funduszów za nie otrzy- 
manych założył kasy pożyczkowe gminne*. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
Brzesko d. 3 marca 1876. 
Wład. Dqąmbski. 


cyę wschodnią, powiedzieli, że choć obrządku łaciń- 
skiego, są przecie Rusinami, wtedy z krzykiem od- 
powiedziano im, że my tego tylko uznajemy za Ru- 
sina, kto jest wyznania grecko-katolickiego. „Przyj- 
mijcie — powiedziano im — religię naszą, a będzie- 
cie Rusinami.* Jeśli więc tak rzeczy się mają, że re- 
ligia taki wywiera wpływ na narodowość naszą, że 
jednej od drugiej odłączyć nie można, pytam tedy: 
czy należy tak postępować z tymi, którzy dla tej 
religii porzucili wszystko, a poszli na tułactwo ? Trze- 
ba mi także zapytać was, z kim to głosowaliście w 
stolicy nad Dunajem? Czy także z przyjaciółmi na- 
szej religii? (Brawo.) Wolno wprawdzie głosować 
jak się komu podoba, ale trzeba być konsekwentnym. 
Dla tego głosować będę za wnioskiem komisyi. 

X. biskup Stupnicki: Jest tu prośba 0 udzie- 
lenie zapomogi dla księży grecko-katolickich, którzy 
opuścili swoje parafie, swoje rodziny i swoje mienie, 
a przybyli patrzeć pomocy do naszej Galicyi. Da- 
chowni ci są Rusinami z krwi i kości, i ani histo- 
rya ani rząd rosyjski nie może im zaprzeczyć, iżby 
nie byli Rusinami. Jest prośba, aby duchownym tym 
dać pomoc z funduszu krajowego, a właściwie od 
kraju. Sprawa ta dostatecznie już omówiona i nie 
miałem zamiaru zabierać wam jeszcze więcej czasu; 
ale choć nierad, choć z bólem serca, muszę odpo- 
wiedzieć kapłanowi rusko-katolickiemu, który tak 
skrupulatnie wchodził w najdrobniejsze okoliczności 
udzielenia tej zapomogi. Nie będę mówił o zapomo- 
dze, ale zwrócę się ku temu, co on powiedział o nie- 
dostatecznem przez komisyę wyłuszczeniu, czy wszy- 
sey, czy tylko niektórzy potrzebują zapomogi, gdyż 
wielu z nich otrzymało tu już posady, a kilku jest 
takich, którzy posiadają własny majątek. Trudno mi 
co prawda o tem się rozwodzić, bom nie liczył ni- 
czyich groszy; ale nie mogą one wynosić wielkich 
sum, bo wiadomo, że księża chełmscy musieli nagle 
Się wynosić. Jeśli który z nich miał gotowy grosz, 
to zabrał go z sobą, ale wiadomo, że mieniem ka- 
płana ruskiego jest pole, ogród, bydło, wozy, sprzę- 
ty, a wszystkiego tego nie mógł on zabrać na plecy 
I wynieść z sobą; i dla tego-to gotowy grosz ich 
nie może dochodzić znacznych sum. A dalej powie- 
dział, że niektórzy mają już posady. Ale czyż to 
jest stosownem dla kapłana zajęciem, jeśli jeden jest 
pasiecznikiem, drugi pisarzem, tazeci oficyalistą przy 
gospodarstwie, a czwarty umieszczony jest przy szkole 
ludowej i ma pensyę?— nie powiem, jaką pensyę, bo 
wiadomo, jaka ona jest. Czy to jest utrzymanie dla 
kapłana katolickiego? W końcu podniósł on zarzut, 
który mię najboleśniej dotknął, i przeciw niemu 
zwrócę moje słowa. Powiedział on, że tam miejsca 
dla nich niema. Szanowny p. Dunajewski odpowie- 
dział już, że to nieprawda, iżby tam nie było dla 
nich miejsca. Otóż nie mieli miejsca ci, którzy tu 
przybyli. Ale kto im zabrał te miejsca? Zabrali 
je wiarołomnii łamiący przysięgę kapła- 
ni rusko-katolicey. (Brawo!) Porzucili swoje 
dyecezye po największej części — z wyjątkiem kilku — 


świętach. 


tak 
ku 
wań. Być może, iż wyjazd ten nastąpi w skutek ży 
czenia rządu węgierskiego. 

Presse donosi: 


przy obliczaniu taryf 


$ 
sie na taryfę zreformowaną, 


i że bez dopełnienia tego 


Przy tój sposobności winienem zwrócić uwagę, że 

organa kanelerskie mówią bardzo głośno o przystą- 

| pieniu marszałka Moltkiego do walki religijnój Czy- 

E nią to oczywiście w celu pozyskania ducha armii i 

k korpusu oficerów dla polityki bismarkowskiéj, o co 

~ tem więcéj chodzić może, gdy znaczna bardzo liczba 

oficerów wszelkiego stopnia wzięła udział imienni 

w deklaracyach przeciw kanelerzowi ogłaszanych 

przez Gazetę Krzyżową. P. Moltke w rzeczy samój 

dał się zupełnie ująć polityce kanclerskićj, czego 

bardzo żałują jego wielbiciele. Był dawnićj ultra- 

konserwatorem i protestantem ścisłój ortodoksyi, 

lecz od czasu jak wybuchła walka religijna, opuścił 

te dwie proste drogi, i oddał cały swój urok w ar- 

mii i kraju na usługi polityki bismarkowskićj, któ- 

ra też używa co chwila jego imienia i „osoby dla 

zjednoczenia sobie konserwatorów i prawdziwych pro- 

testantów. Marszałek Moltke jedzie do Włoch, do 

Rzymu „z powodu zdrowia* — tak jest powiedzianem. 

k w; tego też wielu wątpi o tym powodzie jego po- 
| róży. 

; W sferach politycznych i dyplomatycznych zadzi- 

wiła bardzo nominacya p. Pircha na posła niemie- 

ckiego w Lizbonie. Uważają bowiem, że zdolności 

jego nie odpowiadają zadaniu kierowania taką misyą. 

Mówią, że nie byłby nigdy wszedł do dyplomacyi, 

| gdyby nie był zaślubił księżniczki Teresy Turn-Taxis, 

= blisko spokrewnionej z domami królewskim bawar- 

=~ skim i z cesarskim austryackim i niemieckim. Pier- 


o taryfach przez Radę państwa. 


o 


tylko w drodze administracyjnej. 
Grecya. 


Na posiedzeniu Sejmu d. 27 b. m. uczynił poseł 
Kornel Krzeczunowiez wnioski względem zni- 
żenia opłaty za przeniesienie własności rzeczy nieru- 
chomych, a zaprowadzenia opłaty od interesów gieł- 


~ wszym jéj mężem był ks. Beaufort Spontin w Bru- dowych, oraz względem powiększenia liczby urzędów | bezzezwolenia władzy zwierzchniej, i wielu ich w r. 1874 | przez adwokatów, jeśli oskarżeni natychmiast sami 
= kslli, z którym nie żyła, bo był na pół waryatem. podatkowych, lub przynajmniej pomnożenia urzędni- |z jednej i drugiej dyecezyi powynosiło się pokryjomu |nie staną. Jakoż wkrótce zjawiają się arcybiskupi 
| _ Późnićj przeszła na protestantyzm, aby módz zaślu- | ków. Wnioski te brzmią w całej osnowie : i ukradkiem. Jako człowiek, nie mógłbym ich zupeł-|z Patras i Kefalonii, jeden gorzko łkając, drugi 
= bić p. Pircha. Rząd pruski wysłał go naprzód jako Wysoki Sejm raczy uchwalić: „, [nie winić; jeden lub drugi wyniósł się tam, bo bie-|z wzrokiem w ziemię spuszczonym. Nasamprzód by- 
~ pełnomocnika do Wejmaru, co mu jeszcze nie dawa-| q. Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel-|da go spowodowała. Każdy przyzna, że kapłan po|ły minister Valassopulos oświadcza w obronie 
; ło stanowiska, teraz. posyła go do Lizbony. kiem Księstwem Krakowskiem, czyni na podstawie | 16 latach nauki, który liczy się do warstw wykształ- swej, że odpiera całe oskarżenie, a obrońca jego zbi- 
í Starałem się dowiedzieć, ile jest prawdy w pogło- ą r 


$. 19go statutu krajowego wniosek: 

1) Ażeby należytości prawne od przelewania pra- 
wa własności i prawa użytkowania rzeczy nierucho- 
mych zostały zniżone. 

2) Ażeby zaprowadzone zostały opłaty od intere- 
sów giełdowych i od wyroków rozjemczych sądów 
giełdowych, wymierzane od wartości rzeczy, która 
jest przedmiotem interesu lub wyroku. 

II. Sejm Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem wzywa rząd: 

1) Ażeby wydane zostało do urzędów skarbowych 
rozporządzenie pouczające, że opuszczenia w należy- 
tościach prawnych, postanowione w rozporządzeniu 
ministerstwa skarbu z dnia 3 maja 1850 (dz. u. p. 
ur. 181) stosują się także i do takich posiadłości, 
które nie są przedmiotem ksiąg gruntowych, i że 
tych urzędów jest obowiązkiem wyśledzać z urzędu 
okoliczności, które na przyznanie opuszczenia i na 
miarę onego wpływają ; 

2) ażeby wydane zostało do urzędów skarbowych 
rozporządzenie, że w przypadkach przelewania prawa 
własności do rzeczy nieruchomej, zmiana w aktach 
ewidencyi podatkowej, tj. zapisanie nowego nabywcy 
jako posiadacza tej rzeczy, ma być przeprowadzona 
jak najrychlej, a mianowicie nie później, niż wymie- 
rzenie należytości od aktu prawnego, własność prze- 
lewającego ; 

3) ażeby rozporządzenia urzędów skarbowych, w 
moc których: 

a) wymierzają się należytości skarbowe od prze- 
niesienia własności; 


dayo; który ma żonę i dzieci, nie może wyżyć z 
150 lub 200 reńskich. Otóż byli oni zniewoleni szu- 
kać innych środków, bez względu na to, czy one le- 
galne czy one, bo Noth bricht Eisen. Jako człowiek 
mógłbym ich uniewinnić, ale jako kapłan i biskup, 
nie mogę podzielać takiego zapatrywania, bo wiem, że 
przy święceniach każdy kapłan katolicki przysięga 
nie opuszczać ani dyecezyi ani parafii bez przyzwo- 
lenia swojej władzy duchownej. Mimo to oni wynie- 
śli się i poszli patrzeć chleba. A znalazłszy ten chleb, 
nie zważali już na to, co człowiekowi najdroższe. Za 
chlebem poszli, i to zaprowadziło ich do połączenia 
się z rządem rosyjskim i szerzenia schizmy. W ten 
to sposób powyganiali oni kapłanów rusko-katolickich 
z ich parafi} zniewolili ich do porzucenia rodzin i dote- 
łactwa; i przybyli wygnańcy oto tu ratować się— przed 
czem, nie potrzebuję powiadać, bo jednym wiadomo 
to z gazet, innym z innych stron. Oto gdyby choć 
maleńka cząstka wiarołomnych i łamiących przysię- 
gę kapłanów wyszła była od siebie i połączyła się 
tam z rządem, aby wygnać swoich poprzedników, i 
taki dług tam zaciągnęła, to i my teraz mamy mo- 
ralny dług podać pomocną rękę tym, którzy dla za- 
chowania religii swojej porzucili swoje miejsca i po- 
szli za słowami Chrystusa: „Kto chce iść za mną, 
niech weźmie krzyż swój i niech mnie naśladuje*. 
My teraz za swoich, którzy zmienili swą religię i 
narodowość, mamy moralny i religijny obowiązek 
przyjść w pomoc tym, którzy za sprawą odstępców 
naszych wszystko postradali. (Brawo!) 


skach o odwołaniu posła francuskiego p. Gontaut- 
Biron 0 ile wiem,. zmiana posła jakkolwiek może 
być upragnioną, nie jest jednak bliską. P. Gontaut- 
Biron powiedział temi dniami jednemu ze swoich przy- 
jaciół, że nie spodziewa się wcale odwołania w sku- 
tek zmian zaszłych w rządzie francuskim. à 

Powiadają, że w skutek walki z Gazetą Krzyżo- 
wą i ostatnich dyskusyj w sejmie pruskim ks. Bis- 
mark jest w złym humorze. Przekonać się o tem 
mieli sposobność goście na parlamentarnym obiedzie 
jaki dawał niedawno, na którym hr. Eulenburg ro- 
bił za niego honory z wesołością i dowcipem. 

Przed początkiem postu kilku fetom dworskim 
przeszkodziła żałoba z powodu zgonu W. księżnój ro- 
syjskićj Maryi. W skutek tego, a oraz dla przyjścia 
w pomoc handlowi berlińskiemu który coraz bardziój 
_ upada, Cesarz zamierzał powetować nie doszło zaba- 
wy w poście. Wielcy panowie należący do dworu, 
katolicy jak marszałek ks. Salm wielki mistrz cere- 
monii, br. Stilfrid Alcantara, hr. Sprei, mistrz cere- 

monii br. Brühl, wielki mistrz dworu hr. Nesselro- 

3 de, jenerał adjutant Loe, ks. Radziwiłł i p. Logheng- 
„.„hien, ośmielili się uczynić monarsze w tój mierze 
~ przedstawienia. Po długich naradach, o których wie- 
_ le mówiono, obrano pośrednią drogę, że jedna bę- 
= dzie tylko feta u dworu ale wielka, i to na podsta- 
_ wie zwyczaju, że w środopoście katolikom ma być 
wolno przerwać post zabawą. Wobec Kulturkampfu 
4 il wydawać się musi ta oględność etykiety dwor- 
- skiéj. 


* 


im czasie sejmowi. Następnie arcybiskup z Patras, 
małym bólem serca, powiem jednak całą prawdę. 
Wykształcenie moje częścią tu, częścią w Niemczech 


świętego dawały mi tak słuszne prawo do pozyska- 
nia stolicy arcybiskupiej, że synod postawił na kan- 
dydata. Nie przyjmowałem nigdy propozycyi takiej 
godności, bo stanowisko moje w synodzie uważałem 
za ważniejsze. W r. 1874 synod znów postawił mię 
na kandydata do opróżnionej stolicy arcybiskupiej 
z Patras. Przez długoletni pobyt w Atenach pozna- 
em si 
scy wiemiówaji mi powodzenia. 


sposobu. Ten jednak wbrew zakazowi mojemu wrę 


prawdzie przebieg sprawy. Owczesnemu prezesowi 
ministrów Bulgarisowi chciałem po nominacyi mojej 


biskup kefaloński 


Rada krajowa szkolna zamianowała Piotra H or- 
dyńskiego, Jana Pasławskiego i Władysława 
„opuszańskiego, nauczycielami szkoły wydzia- 
łowej męzkiej; tudzież Julię Fussównę, nau- 
czycielką kierującą, a Maryę Hospodareck 3 
i Wiktoryę Relikowską nauczycielkami szkoły żeń- 
skiej etatowej w Jaworowie. 


arbiskupem ; prosi, 
oświadczeń ; 
du. Współoskarżeni Charikakis i Oekonomo- 
pulos wypierają się wszelkiego pośredniczenia w tej 
sprawie. Były 


by nie żądano od niego dalszych 


= 


Wydział Rady powiatowej Brzeskiej zaniósł do 
_ Sejmu następującą petycyę i spodziewa się poparcia 
= jej ze strony innych powiatów. 
BL 351. Wysoki Sejmie! 
= — Dowodzić, jak bardzo pożyteczną instytucyą są 
-kasy pożyczkowe gminne, i rozpisywać się o dobrodzićj- 
_ stwie, jakiemi niezaprzeczenie są dla gmin i poje- 
dynczych tychże członków a tem samem dla całego 
kraju, jest naszem zdaniem zbytecznem. 

cemy podnieść to tylko, że wobec smutnego, 

_ dawno już sprawdzonego faktu, że niemal połowa 
_ majątków włościańskich znajduje się w ręku znanych 
— lichwiarzy, stanowiących swojemi zasadami obcy awrogi 
żywioł, i że majątki te wkrótce może padną ofiarą 
_ chciwości téj szkodliwój kasty, należy koniecznie ob- 
_ myślić środek na zapobieżenie tej dla kraju groźnej 
__ klęsce. Wobec tego jednak, gdy dawne prawo o lichwie 
_ zmiesione, a postęp cywilizacyi nie zgadza się na 
założenie pęt na kapitały a raczej na ograniczenie 
_ skali procentowój, tudzież, gdy nie jesteśmy w poło- 
żeniu użyć tu środka praktykowanego niegdyś w Nor- 
 wegii i Szwecyi, upatrujemy jedyny środek w zało- 
eniu ipstytucyi zastępującój chociaż poczęści to 
Źródło, z jakiego dziś lud nasz czerpiąc pomoc chwi- 
 lową, nie świadom, że pije jad przynoszący niechybną 
_ materyalną śmierć. 
~ Instytucyą taką są niezaprzecznie i jedynie kasy 
pożyczkowe gminne, bo wszystkie inne a głównie 
włościańskie i tychże agencye, tylko zgubę przynoszą 
 włościanom. 
Czem kasy pożyczkowe gminne i inne zbiorowe 
towarzystwa w Niemczech, a głównie w Szwajca- 
Fil a angli; wiadomo powszechnie i znane ich 


- _ Posiadając własne miliony, nie potrzebuje nikt u- 
_ ciekać się do lichwy i rzucać się w jej zdradliwe 
_ objęcia, które zawsze prawie przynoszą w ostatecz- 
= nym rezultacie tylko materyalną śmierć. 

Posiadając własne miliony, w każdem nieszczęściu, 


A) 
= 


Egzamina dojrzałości w seminaryach nauczyciel- 
skich odbywać się będą z końcem b. r. szkolnego 
w następującym porządku: 1) w Krakowskiem mę- 
skiem dn. 16, 17, 19 i 20 czerwca; 2) w Krakow- 
skiem żeńskiem 21, 22, 23 i 24 czerwca; 3) w Tar- 
nowskiem 26, 27|i 28 czerwca; 4) w Rzeszowskiem 
5, 6 i 7 lipca; 5) w Przemyskiem 10, 11 i 12 
lipca; 6) w Lwowskiem żeńskiem 24, 26, 27, 28 
L 30 czerwca; 7) w Lwowskiem męskiem 1, 3, 4, 
Ə i 7 lipca; 8) w Stanisławowskiem 10 i 12 lipca ; 
9) w Tarnopolskiem 14 i 15 lipca. 


czane były stronom wcześnie i razem z dokładnem, 
dla stron zrozumiałem tych rozporządzeń uzasa- 
dnieniem ; 

4) ażeby ilość urzędów podatkowych w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem, lub przynajmniej ilość urzędników przy u- 
rzędach podatkowych obecnie istniejących była po- 
większoną. 

? bosi 24 marca 1876. 

Kornel Krzeczunowicz, wnioskodawca. 


w obecności Petrisa. 


a i PER 


|= =Ę 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 30 marca. Wczorajszy odczyt Dr Bo- 


Mowy posłów X. Zawadowskiego i X. bisku- 
pa Stupniekiego, miane podczas rozpraw nad 
kwestyą udzielenia wsparcia księżom uniekim z Chełm- 
skiego, brzmią w tłómaczeniu z języka ruskiego : 

X. Zawadowski: Nie mogę zrozumieć, co to 
znaczy, że ilekroć chodzi o pomoc dla tych ducho- 
wnych wychodźców, zawsze tutejsi duchowni obrządku 
greckiego przyznają, że są. to duchowni nieszczęśliwi, 
że potrzebują pomocy, a jednak zaraz dodają swoje 
ale, a w tem ale, jak mówił kolega nasz X. Za- 
kliński, mieści się niegruntowność i nieregularność. 
Na zeszłej sesyi mówili oponenci, że dopóki nie do- 
starczą Świadectwa od ordynaryatu i od rządu 
dopóty u nas nie trzeba im dawać nie. Jakiegoż tu 
potrzeba świadectwa? Przynajmniej my Rusini mamy 
przeświadczenie, że oni porzucili wszystko, a wzią- 
wszy na się krzyż, poszli w ślad za Chrystusem. Do 
czegóż tu świadectwa? (brawo!) Po cóż nam przy- 
taczać jakieś pismo ambasady rosyjskiej, na które 
odpowiedzieć nie możemy, nie będąc na to przygoto- 
jim 2) Mk wy rog > tych wiadomości? 
Lo A SE (brawo! e mniejsza o to. Że oni biedni, to nie 
a sky to pen de A materyalnej klę- |ulega wątpliwości. Ucisku nieszczęśliwej braci nie 
pe Sapra pod rosg, który gdyby nawet nie mógłbym pogodzić z sumieniem. Bądźcie przynaj- 

był dostateczny na pomoc stanowczą, stanowić może | mniej konsekwentni z samymi sobą w waszej opozy- 
© niemał ulgę w takiem nieszczęściu LEJ ny 3 J opozy 
_ niemałą ulg góciu. cyi. Gdy razu pewnego ci, którzy zamieszkują Gali- 


Wiedeń 29 marca. Dwie sprawy są teraz w 
polityce wewnętrznćj austryackićj na porządku dzien- 
nym: delegacye wspólne i rokowania z Węgrami. 
Co do pierwszych widać tak w Peszcie jak w Wie- 
dniu pewien prąd opozycyjny już to przeciw zwięk- 
szeniu się budżetu ministerstwa wojny, już to ze 
względu na politykę wschodnią. Nikt niewątpi, że 
minister wojny wystąpi w tym roku z większem żą- 
daniem, albowiem ceny żywności poszły w górę; z 
drugićj strony zaś dochód z cła przyniósł mniój o 
milion zł. niż się spodziewano; oprócz tego mini- 
ster wojny ponowić ma swoje żądanie o polepszenie 
żywności wojska i o zakupno koni dla kapitanów. 
Frzeciw zwiększeniu budżetu agituje naprzód delega- 
cja węgierska, jak zapewniają dzienniki i ma całe- 
go swego wpływu użyć, aby uchwaloną została su- 
ma w téj samój wysokości, co w roku przeszłym. 
Dla tego też powszechne jest mniemanie, że sesya 
delegacyj rozpoczynająca się w maju potrwa dłużój 
niż w latach poprzednich. N. fr. Presse zapewnia, 
że także budżet marynarki ma być podwyższonym. 

Donoszą nadto, że prąd opozycyjny w Węgrzech 
objawił się już onegdaj, albowiem w klubie liberal- 
nego stronnictwa sejmu węgierskiego postanowiono 
wystosować do rządu interpelacyę, czy tenże starać 


słowa i bystrością poglądu naznaczył główne cechy 
XVI stulecia, w którem spory religijne podnieciły 
życie publiczne i 
Rzeczypospolitej, Naznaczywszy w ten sposób czasy 
Zygmuntów i Stefana Batorego, prelegent przeszedł 
do panowania Zygmunta III, kiedy z walki z refor- 
macyą już katolicyzm wychodził zwycięzko. Prelegent 
przystępując do wielkiej postaci kaznodziei królew- 
skiego, powołanego na kazalnicę sejmową, pominął 
powszechnie znaną stronę proroczą kazań ©. Piotra 
Skargi, podjął jedynie stronę polityczną. Wszystkie 
zdrowe zasady, wszelkie idee reformy znalazły wyraz 
w tym najpiękniejszym pomniku literatury politycznej 
XVI wieku. Rozbiór kazania „O miłości Ojczyzny” 
głównie zajął prelegenta: zastanowił on się dłużej rad 
tem, że między środkami ratunku ojczyzny Piotr 
Skarga wskazał przywrócenie jedności religijnej i u- 
krócenie herezyi. W ramach jednej godziny jest rze- 
czą niepodobną wyczerpnąć tak bogaty przedmiot — 
to też prelekcya Dr Bobrzyńskiego ograniczyła się 
tylko na jednej stronie politycznej doniosłości, ostrze- 
żeń wielkiego kaznodziei. ; 


się będzie, aby przy układaniu budżetu wspólnego 
zaprowadzono redukcye przez ulepszenie administaacyi, 
zaniechanie nowych budowli i skrócenie czasu służby 
czynnéj w wojsku. Obecny w klubie p. Tisza obiecał 
odpowiedzieć na tę interpelacyę, ale dopiero po 


Co do drugićj sprawy tj. rokowań z Węgrami, 
wiadomo już, że ministrowie węgierscy przybywają 
jutro do Wiednia, gdzie zabawić mają do połowy 
kwietnia; w tym czasie jest nadzieja doprowadzenia 
do skutku ugody węgierskićj, albowiem obie strony 
pragną ukończenia zgodnego rokowań. W Węgrzech 
podobno wyczekują tego końca nierpliwie, że kil- 
posłów wyjechać ma do Wiednia na czas roko- 


é Minister handlu wezwał zarzą- 
dy wszystkich austryackich dróg żelaznych, ażeby 
| według nowej miary metrycz- 
nej wzięły za podstawę jednostkową taryfę, wniesio- 
ną do Rady państwa Na konferencyi dyrektorów w 
d. 24 b. m. uchwalono przeprowadzić zmianę taryfy, 
a zarazem wystosować do p. ministra przedstawienie 
tej treści, że koleje żelazne przystały w swoim cza- 
ale pod warunkiem przy- 
znania im pewnych maksymalnych opłat frachtowych 
ostatniego warunku nie 
mogą przystać na powyższe żądanie. Przedstawienie 
konferencyi dyrektorów kończy się życzeniem, ażeby 
p. minister bez względu na miarę metryczną zatrzy- 
mał stan obecny aż do zatwierdzenia: nowej ustawy 


— Dziennik Budapester-Bote podał przed kilku 
dniami wiadomość, że węgierski minister wyznań i 
oświecenia przedłożył Kardynałowi-Prymasowi pro: 
jekt ustawy o prawach i obowiązkach biskupów wobec 
dyecezyi, który to projekt wzbrania biskupom obcią- 
żać dobra biskupie pożyczkami, i nakazuje im przy 
końcu każdego roku składać rachunki. Hon oświad- 
cza, że całe powyższe doniesienie jest zmyślone. Mi- 
nisterstwo wyznań i oświecenia nie wypracowało i nie 
mogło wypracować podobnego projektu, ponieważ 
rozporządzenia o nadużyciach w zarządzie dóbr bi- 
skupich, jak w ogóle wszystkie sprawy osobiste i 
majątkowe węgierskich prałatów mogą być na pod- 
stawie najwyższego patronatu Najj. Pana wydawane 


W procesie przeciw byłym ministrom Valassopuloso- 
wi i Nikolopulosowi, tudzież współoskarżonym biskupom 
o symonię skończyło się przesłuchanie świadków. Dnia 
18 b. m. rozpoczęła się obrona oskarżonych wobec 
tłamnie zebranej publiczności. Na początku posiedze- 
nia oświądczają obrońcy arcybiskupów z Patras i Ke- 
falonii, że klienci ich dla ciężkiej choroby osobiście 
stanąć nie mogą. Sąd atoli odrzuca odnośne świade- 
ctwa lekarskie i postanawia nie dopuszczać obrony 


je wszelkie zeznania świadków dowodowych. Po nim 
były minister Nikolopulos oświadcza, iż powołu- 
je się jedynie na swoje exposé, przedstawione w swo- 


Awerkios Lampiris, zabiera głos: „Lubo z nie- 


odebrane, długoletnia służba moja w biurze synodu 


z pierwszymi znakomitościami Grecji, wszy- 
Ministra oświecenia 
jednak nie znałem. Naraz powstały trudności dla 
mnie w uzyskaniu owej posady, a lubo radzono mi 
uchylić je za pomocą pieniędzy, oświadczyłem prze- 
cie przyjacielowi memu Authimosowi, iż wolę prze- 
paść z swoją kandydaturą niż chwycić się takiego 


czył ministrowi Valassopulosowi 10,000 drachm, któ- 
re mu oddałem był do przechowania, a które poży- 
czyłem sobie, aby mieć na instalacyę. Taki był po 


dać podarek, którego ten jednak nie przyjął“. Arcy- 
Kompothekra oświadcza w 0- 
ronie swej, że synod go prezentował a król mianował 


zdaje się na wyrok i sprawiedliwość są- 


yrektor gimnazyalny Petris oświad- 
cza, iż miał w sprawie tej udział tylko jako przyja- 
ciel Kompothekrasa, którego ostatecznie zniewolono 
do zapłacenia ministrowi Valassopulosowi 25,000 
drachm w trzech ratach, z których dwie zapłacono 
Petris co do siebie nigdy nie 


szukał w tem zysku. Valassopulos zapytany przez 
prezesa, coby miał nadmienić przeciw oświadczeniu 
Petrisa, powiada, że Nikolopulos jest to człowiek 
bez czci i charakteru, który z Petrisem i Anthimosem 
wybrał go sobie na ofiarę, aby samego siebie ura- 
tować. 


brzyńskiego odbył się przy licznem zebraniu słu- 
chaczów i słuchaczek. Prelegent z wielką łatwością 


poruszyły główne idee poprawy 


— Dla 100-letniego starca, b. żołnierza wojsk pol- 
skich, otrzymaliśmy od X. L. Perischa 1 złr. 

— Dla dotkniętych powodzią otrzymaliśmy od X. L. 
Perischa 3 złr., od bar. Przychodzkiego 4 złr. , M. Bobra 
z Poręby 2 złr. 

— QOdłożony z powodu słabości p. Hofimannowej 
odczyt dramatu „Na chwilę carem“ odbędzie się ju- 
tro w piątek o godzinie 3ej po południu w sali ra- 
dnej miejskiej. Będzie to nowością artystyczną, gdyż 
dramat ten napisany wierszem, czytać będą artyści 
dramatyczni, rozdzieliwszy między siebie role, a mia- 
nowicie pp. Hoffmannowa, Szymański , Podwyszyński 
i Sobiesław. Odczyt ten odbędzie się na korzyść do- 
tkniętych wylewem i głodem. 

— Jutro w piątek od godz. 12ej do lej w Muzeum 
techniczno - przemysłowem odbędzie się lity odczyt 
p. M. Sokołowskiego: „Historya estetycznego 
smaku od XV wieku do dzisiejszych czasów.“ 

— Dowiadujemy się dodatkowo, że złożenie urzę- 
du prezesa Towarzystwa strzeleckiego przez p. Zie- 
leniewskiego, Komitet tegoż Towarzystwa przyjął tyl- 
ko w znaczeniu urlopu wziętego przez prezesa. 

>- Wczoraj wieczorem pod Bramą Floryańską zna- 
leziono podrzucone dziecię 5—6-miesięczne płci 
żeńskiej i odesłano je do szpitala św. Łazarzą. 

— Straż policyjna przytrzymała wczoraj Jędrzeja 
Janiezka parobka, na kradzieży wieczorem o godz. 
10ej drzewek akacyjnych ze szkółki drzew planta- 
cyjnych pod św. Piotrem. Gdy już kilkanaście drze- 
wek wyrwał, zaszedł mu drogę patrol. Towarzysz je- 
go Józef Marchewka, wożnica doróżkąrski uciekł. Ja- 
niczek tłumaczy się, że go po te drzewka wysłał je- 
go służbodawca, który chciał u siebie nad Rudawą 
zasadzić drzewka kradzione! Następnie aresztowała 
straż policyjna Józefa Królikowskiego wyrobnika, za 
kradzież w sieni na Kleparzu; Maryannę Stokłosian- 
kę za kradzież w służbie; Jędrzeja i Józefa braci 
Sierdzińskich z Prądnika czerwonego, za kradzież drze- 
wa przy budowie; Reginę Świetlakową za kradzież na 
Kazimierzu. 

— Czytamy w Gazecie Lwowskiej : 

„Odczyt p. Szujskiego zgromadził wczoraj mniejszą 
liczbę słuchaczy, niż można było i należało się spo- 
dziewać, a co najdziwniejsza, iż pomimo, że odczyty 
odbywają się na korzyść Czytelni akademickiej, bra- 
kowało zupełnie młodzieży, tak końcowa apostrofa 
do niej sz. prelegenta musiała pozostać bez echa. 
Prof. Szujski obrał za przedmiot prelekcyi charakte- 
rystykę króla Kazimierza Wielkiego; powód zaś do 
obrania tej postaci historycznej za przedmiot roztrzą- 
sań i uwag dał mu niedawno wyszły tom historyi 
polskiej Jakóba Caro, który, daleki od naukowej bez- 
stronności Roeppla, nacechował swe dzieło jaskrawą 
tendencyą przedstawienia historyi naszej w świetle 
niekorzystnem.* 

ae podaje Gazeta krótką treść odczytu i mówi 
dalej : kę 

„Nie możemy iść krokiem sz. prelegenta, rozwija- 
jącego szeroki wszechstronny obraz stosunków czasu 
i działań Kazimierza. Pragnęliśmy tylko zcharaktery- 
zować punkt wyjścia prof. Szujskiego, który dopro- 
wadził go do mnóstwa niezwykle trafnych i bystrych 
spostrzeżeń, z którego wysnuł mistrzowską istotnie 
charakterystykę pierwszego króla, co na sztandarze 
swoim wywiesił bezwzględną zasadę mądrości poli- 
tycznej. Prelekcya prof. Szujskiego górowała tak wy- 
czerpującem przedstawieniem rzeczy, takim darem 
wniknięcia w przedmiot, taką gruntownością wiedzy 
i rozumem politycznym, taką wreszcie piękną szatą 
dykcyi, że odczyt jego uchodzić może za wzór w tym 
rodzaju a monografia psychologiczna króla Kazimierza 
za istny brylancik historyozofii polskiej.“ 

— Dała się złapać Gazeta Narodowa na niesma-* 
czny koncept Dziennika Lwowskiego o mniemanym 
tytule książeczki jubileuszowej, której napis jedyny 
jest: „Przewodnik jubileuszowy“. Czyby Gaz. Na- 
rodowa chciała ośmieszać pobożność ludu naszego, 
wtórując bezwyznaniowcom pruskim i ich u nas wspól- 
nikom ? 

— Do Rady powiatowej Bialskiej wybrany został 
dnia 24 marca z większej własności Dr Stanisław 
Tomkowicz, właściciel Kobiernice. 

— Wybór jednego członka z gmin wiejskich do 
Rady powiatowej Liskiej i dwóch członków z wię- 
kszej własności do Rady powiatowej Pilznieńskiej 
odbędzie się d. 24 kwietnia. 

— X. Franc. Felsztyński rezygnował z probostwa 
w Kąkolnikach, a te otrzymał X. Szczepan Wiśniew- 
ski, pleban w Obroszynie. Administrator Kąkolnik X. 
Piotr Bilik przeniesiony na kooperatora do Gołogór 
a do Kąkolnik przeznaczony na wikarego X. Jan 
Ocetkiewicz, koop. w Czerwonogrodzie. Zarząd pro- 
bostwa w Obroszynie objął X. Michał Padlewski, 
pleban z Hodowic. X. Leon Niebieszczański wikary 
w Strzyżowie, przeniesiony do Jasionowa a tameczny 
wikary X. Józef Cetnarski do Strzyżowa. X. Antoni 
Dutkiewicz pleban w Jedliczu umarł; a zarząd objął 
miejscowy kooperator X. Edward Janicki. X. Stani- 
sław Filip, kapelan w Żurowie umarł, zawiadywać 
ma tym kościołem X. Augustyn Machowicz pleban 
w Ołpinach. X. Józef Karnowski, pleban w Oleśnie 
umarł, zarząd parafii objął X. Andrzej Wojcieszek, 
wikary miejscowy. X. Antoni Fleszar, pleban z Lu- 
bienka, otrzymał probostwo w Zaleszanach, parafią 
Lubieńską zawiadywać ma sąsiedni pleban w Łęży- 
nie X. Jan Morawski. X. Albert Filarski , profesor 
teologii mszalnej w Uniwersytecie łwowskim, otrzymał 
probostwo w Żydaczowie. 

— Dyrektor ruchu kolei LLwowsko-Czerniowieckiej 
Juliusz Schreiber powołany został do dyrekcyi 
do Wiednia a na jego miejsce przyszedł Karol O e- 
sterreicher, przełożony oddziału konserwacji; na- 
czelnikiem ruchu naznaczony Ludwik Wierzbieki, 
który posadę tę zajmował przed zaprowadzeniem se- 
kwestru. 

— W Zaborówku pod Lesznem w Królestwie Pol- 
skiem umarł d. 26 marca Józef Wodziński, oby- 
watel ziemski, oficer niegdyś wojsk polskich, liczące 
lat 72. 

— Zmaczniejsza część zakładów górniczych rządo- 
wych w Dąbrowie w gubernii Kieleckiej ma być 
sprzedaną przez lieytacyę, a mianowicie kopalnie 
węgla „Ksawery,“ „Nowa,“ „Łabęcki“ i „Cieszkow- 
ski* tudzież wszystkie kopalnie rud żelaznych wraz 
ż zakładami od lat kilku nieczynnemi, zwanemi Hutą 
bankową. Licytacya zacznie się od 1,400,000 rubli, 
z których pół miliona ma być zaraz złożone, a reszta 
w ciągu lat 30. Kopalnia węgla „Reden* i przyległe 
jej nowe kopalnie przy drodze Sławkowskiej, kopalnie 
galmanu i huty cynkowe pozostają nadal przy skarbie. 

— Lody na Dnieprze ruszyły dopiero d. 20 marca 
a kra uszkodziła pod Kremeńczukiem parowiec 
„Pszczółka. * 

— Jeszcze $. p. Aloizy Żółkowski powiedział był, 
że sztuka wycierania kominów wymaga umiejętności. 
języka niemieckiego, gdyż kominiarze wołają „hier!* 
Dowiadujemy się zaś, że i do paszenia bydła potrzeba 
umieć po niemiecku, albowiem, jak donosi Gaz. To- 
ruńska, pewien nadleśniczy w lasach Tucholskich 
ogłosił w Świeckim tygodniku powiatowym warunki, 
pod jakiemi dozwala paść bydło w lasach rządowych. 
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dzy temi warunkami jest i ten, że pastuchy winni 
8 sa po niemieeku. Gaz. Toruńska dodaje z tego 
Lodu, że o ebowiązkach językowych bydła ogło- 
~ne to nię wspomina. Takiemi to drogami władze 
kie doprowadzają lud wielkopolski do nienawiści 
dowej i językowej. 
E W tych dniach sprzedano w Pradze skrzypce 
A Monskie Stradivarego za 2250 złr. 
a Okazało się, że bajkę puszczono o pobycie Ce- 
na c) Eugenii z synem w Weimarze po zwiedze- 
jakie ilhelmshóhe , więzienia Napoleona LIL. Wzięto 
7. 508 bar. Rolanda z żoną i synem za Cesarzowa 
i Bej i jakimś dworzaninem poważnymi opisywano 
| ~ Bółowo, jak wyglądają. 
Włos 1501 jlny włoski i prezes sądu konsularnego 
dwa lego w Tunis, Puliga skazał d. 13 marca na 
icha godnie więzienia za opór władzy niejakiego 
l: ła Dadale, który przyjąwszy islam, przybył 
hk Sandryi do Tunis. Nazajutrz po wydaniu wy- 
ogyję Padale dał do przechodzącego Puligi kilka razy 
Mhn z rewolweru, a gdy ten padł raniony, zabójca 
lał go parę razy jataganem i dopadłszy swego 
Nz zabarykadował się w nim, tak iż trzeba go 
1 k zdobyć. Wśrod tej walki Dadale zginął. Konsul 
imi i pokłuty, nie odniósł żadnej rany 
nej. 
à " Mnóstwo jenerałów hiszpańskich otrzymywało ró- 
1 czasy tytuły, które trzeba zachować w pamięci, 
| kiedy nazwisko familijne bywa pomijane a ty- 
i” przytaczany. Espartero zwał się księciem 
im oo Serrano księciem dela Torre, Concha księ- 
pns nadał świeżo takie tytuły jenerałom swoim: 
lones jest margr. Uruquieta, Zapatero margr. 
Alle Laserna margr. Yrun, Quesada margr. Mira- 
Rag. > a nowe tytuły mają podobno niebawem otrzy- 
* Jovelar, Martinez Campos, Primo de Riveira. 
4 eatr. Dziś we czwartek dnia 30 marca, ko- 
|. a w 4 aktach, przełożona dla sceny krakowskiej, 
|, Marcina Kopytkę: Kapelusz słomkowy (Le 
*peau de paille d'Italie). Początek o godzinie Tej. 
"sg Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
„4 otwarta codziennie od godz. 11ej do 4ej prócz 
by, ziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
"szednie 30 centów. 
z Dnia 29 marca pogoda piękna; termometr od 3:8 
zedł do 22'4 C. Barometr idzie w górę; dnia 30 
let a o godzinie 6ej rano stan jego był 7366 milli- 
tów, termometru 6'2 0. Wiatr półnoeno-wschodni. 
R W piątek dnia 31 marca: Śej Balbiny i Śej 
elii panien. 


| 
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Kraków 28 marca. 


Morderstwo. 


Śkłąg trybunału: przewodniczący: Radca Sądu kraj. 
Korczyński; głosujący: Radca Sądu kraj. 
Korytowski i Adjunkt Sądu kraj. Fetter. 
Zastępca prokuratora: p. Prussnig. Protoko- 

t: ausk. Dr Rosenblatt. Obrońca: adwokat 

Będzi r Hajdukiewicz. 

Zlowię przysięgli: 1) Meissner Atanazy, 2) Wój- 
cik Michał, 3) Nitsch Edward, 4) Fischer Józef, 
5) Pagaczewski Julian, 6) Zawadzki Wincenty, 
1) Zaremba Tomasz, 8) Goebel Jerzy, 9) Samuel 
Nuchem, 10) Wątorek Piotr, 11) Rydel Teodor, 
12) Mendelbaum Izak. 


lawey: prof. Dr Blumenstok i DrObaliński. 


Ń a ławie oskarżonych Franciszek Wywiał 
lat liczący, rodem z Niepołomic i tam zamieszkały. 


0 wywołaniu sprawy prokurator wnosił wyklucze 
,.Jawności podczas przesłuchania oskarżonego, na 
„Jednak Trybunał się nie zgodził; przystąpiono za- 
do odczytania aktu oskarżenia, który rzecz w stre- 
4, niu przedstawia następnie: Dnia 20 stycznia rano 
| Szła się wieść po mieście w Niepołomicach, że 
Polonia Wywiałowa, żona tamtejszego wyrobnika 
egłej nocy gwałtowną śmiercią życie zakończyła. 
em przekonania się o ile pogłoski te są uzasadnione 
dał się komendant tamtejszego oddziału żandarmeryi 
ób Peret wraz z przybranym policyantem do Fran- 
pša Wywiała i zastał tegoż ubolewającego nad 
N żony, a Apolonią leżącą na łóżku — już nie- 
; k Po zdjęciu przykrycia z jej twarzy spostrzegł 
ało ust tejże skaleczenia pochodzące według zdania 
|, rza od wyciśnięcia paznogci. Franciszek Wywiał 
“any przez żandarma co do przyczyny śmierci 
y podał, że żona jego przyszła zeszłej nocy o 11 
jcie do domu, że poszła po potraw dla krowy na 
b 
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ch, że spadła z góry i zabiła się. Gdy mu jednak 
żedstawiono nieprawdziwość tego twierdzenia, przy- 
e Franciszek Wywiał, że żona jego położyła się 
i ok niego na łóżko, że ściągnęła z niego pierzynę 
sj on ze złości odwróciwszy się chwycił ją ręką 
szyję i udusił. 
yi ciągu śledztwa Franciszek Wywiał jednak kil- 
s żę krotnie zeznania swe zmieniał, a nawet twierdził, 
| proniąo się przed żoną przypadkowo prawą 
{e na jej szyi sparł i w ten sposób ją udusił, że 
potem cucił, lecz już nie żyła. Oględziny sądowo- 
arskie na osobie Franciszka Wywiała przedsięwzięte 
tlem skonstatowania, czy na ciele jego 
le znajdują się oznaki walki odpornej 
tj trony zmarłej Apolonii wykazały istotnie kilka 
ich oznak. 
J a podstawie zaś oględzin pośmiertnych i sekcyi 
À tok Apolonii Wywiałowój lekarze orzekli: iż Apo- 
ia Wywiałowa umarła z uduszenia, że ślady obra- 
ko. zewnętrznych, a brak wszelkich innych zmian 
gacych tłumaczyć przyczynę śmierci przemawiają 
tem, że uduszenie powstało z przyczyny zewnętrz- 
RS i że tą przyczyną był ucisk silny wywarty na 
Jaz, w szezególności na usta orąz po części i na 
| Vję; że dalej liczne sińce i otarcie przyskórka do- 
|,0dzą, że ucisk na te części był wywarty za po- 
; kał palców, że więc było to uduszenie w ściślej- 
h m znaczeniu, wreszcie że tego rodzaju uduszenie 
N samo przez się przemawia za gwałtem ręki obcej. 
Ja do tłumaczenia się podsądnego orzekli lekarze, iż 
! Ee nie zasługuje na wiarę, albowiem uszkodzenia 
nim dostrzeżone powstały prawdopodobnie w sku- 
drapania paznogciami w czasie stawianego przez 
plonie Wywiał oporu, ponieważ dalej do wywoła- 
śmierci przez uduszenie u człowieka dorosłego 
trzeba bardzo silnego i to nie chwilowego lecz dłu- 
J trwającego ugniecenia, zaczem uduszenie przypad- 
We jest wykluczonem. ` 
a podstawie więc powyższego orzeczenia lekarzy 
owych dalej na podstawie wyniku śledztwa, które 
À kazało, że małżonkowie Wywiałowie żyli z sobą 
| h istawicznej niezgodzie i że się Franciszek Wywiał 
gz kilkakrotnie zabiciem odgrażał oskarża go Pro- 


atorya o zbrodnię morderstwa. 
Sdniczący do przesłuchania oskarżonego. 


Z; 


Hawanny it. d. Otóż zapisać trzeba, że król) 


o odczytaniu aktu oskarżenia przystępuje prze- 


Ten obstaje przy swem tłumaczeniu się ostatni 
raz w śledztwie podanem tj. że żonę udusił nie w za- 
miarze pozbawienia Jéj życia, lecz przypadkowo, gdy 
się przed nią bronił i rękę na jej szyi sparł 

Przystąpiono następnie do postępowania 
wego. 

Przesłuchani świadkowie stwierdzają podane w 0- 
skarżeniu okoliczności, mianowicie, że małżonkowie 
Wywiałowie w ustawicznej żyli niezgodzie, tylko co 
do grożenia Apolonii zabiciem przez jej męża stano- 
wczo oświadczyć się nie mogą. 

Lekarze sądowi orzekają, jak wyżej podaliśmy. 

Po zamknięciu postępowania dowodowego Trybunał 
przedłożył sędziom przysięgłym dwa pytania, z któ- 
rych pierwsze odnosiło się do zbrodni morderstwa, 
drugie zaś pytanie ewentualne — na wypadek za- 
przeczenią pierwszego — odnosiło się do zbrodni za- 
bójstwa. 

Prokurator żądał w dłuższej przemowie zatwierdze- 
nia pytania pierwszego, obrońca przeciwnie wykazy- 
wał, że zamiaru zamordowania w danym wypadku 
nie było. 

Przysięgli wybrawszy starszym p. Zarembę, od- 
powiedzieli na pytanie pierwsze: 10 głosami „tak* 
2 „nie*. Wskutek tego skazał Trybunał Franciszka 
Wywiała na śmierć przez powieszenie oznaj- 
mił jednak zarazem, iż wyrok przedłożonym zostanie 
N. Panu do ułaskawienia (tj. zamiany kary śmierci 
na karę więzienia), 

BRACIE PE AS AEEA TEENE REE ACE 
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dowodo- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
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CZAS z Piątku 31 Marca 1876. 


się zapatruje pod względem prawnym na następstwa 
dla Wirtembergii wyniknąć mogące ż nabycia kolei 
przez cesarstwo Niemieckie. Odpowiedź na interpe- 
lacyę i obrady nad powyższemi wnioskami nazna- 
czone na czwartek. 

Stutgart 28 marca. Rząd wniósł w sejmie 
projekt ustawy tyczącej się rozszerzenia sieci kolei 
żelaznych. 

Paryż 28 marca. Królowa Angielska opuściła 
Cherbourg o godz. Żej. s 

Paryż 28 marca. Redaktor Journal des Dé- 
bats Henryk Aron, powołany został na dyrektora 
Journal officiel. 


Wersal 28 marca. W Izbie deputowanych 
uchwalono jednogłośnie 1,750,000 franków na po- 
szkodowanych wylewami. Wybór bonapartysty depu- 
towanego Gaviniego unieważniony. 

Rzym 28 marca. Na posiedzeniu Izby depu- 
towanych prezes ministrów Depretis zawiadamia 
o utworzeniu gabinetu i wyłuszcza program mi- 
nisteryalny. Rząd przeprowadzi reformę ustawy Wy- 
borczej do wyborów politycznych w duchu prawdzi- 
wej wolności i nienaruszalnej szczerości woli naro- 
dowej. Również potrzeba określić niemożność pia- 
stowania urzędów przez deputowanych, odpowiedzial- 
ność urzędników -publicznych, polepszenie ich losu i 
przywrócenie bezwarunkowej niezawisłości stanu sẹ- 
dziowskiego. Ministerium starać się będzie uzupeł= 
nić prawodawstwo państwa. W polityce, kościelnej 
gabinet nie będzie występował ani zaczepnie ani nie- 
przyjaźnie; równocześnie jednak nie skłoni się do 
żadnych układów. Przestrzegać będzie ściśle ustaw 
istniejących, ale zastrzega sobie przedłożenie proje- 
któw ustawodawczych pod względem rozciąglejszego 


«| zabezpieczenia wolności sumienia, tudzież zarządu 


Wykaz dochodów Kolei Galic. Karola Ludwika 

Dochód od 18go do 24go marca: 
1876 r. LORE" 

złr. 150,592 e. 34 złr, 192,998 c. 01 

Dochód od 1go stycznia do 17go marca: 

złr. 1,557,225 e. 43 zł. 1,923,456 e. 21 

Ogółem dochód : 
1,707,817 c. 77  złr. 2,116,454 ©. 22 


złr. 

Biała 28go marca. Za '/, hektolitra pszenicy 
3-70, żyta 2'80, jęczmienia 1:95, owsa 1:62, kuku- 
rudzy 2'50, grochu 5*—, bobu 4'20, soczewicy 8:—, 
prosa 5:50, ziemniaków 1:04, za 50 kilogramów 
siana 1:40, komiezu 1:70, słomy od 1:50 do 1:80, 
koniczyny 23 złr. 
ESANA y TAIETE OESTE EOT ZAJAC WROCE Ap UZZZRERECAYRE OTAT WD TNEWAE CRECEE 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


w Gazecie Lwowskiej z dnia 28go marca. 


Posady: Prokuratora rządowego w Krakowie, 
podania w 14 dniach. 
EEIT UO OTA PROTEZA EK ZY PELE WORA: DOO OR ZZA ER AOI T 


Przyjechali do Krakowa od 28 do 29go marca. 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Maksy- 
milian Dzięgielewski wł. d. z żoną z Ochodzy, Józef 
Zaremba ze Stanisławowa, Salomea Osuchowska z fa- 
milią obyw. z Zawady, Sylwester Jasiński wł. dóbr 
z Galicyi, Ludwik Gołuchowski z Galicyi, Franciszek 
Kostrzewski kupiec z Częstochowy, Fr. Merczyński 
z Zakliczyna, Władysław Oporowski z Częstochowy, 
L. Kirliński ze Lwowa, A. Baczyńska i Br. Popław- 
ski z Kongresówki 

HOTEL SASKI: Rudolf Pollak z Pesztu, Tomasz 
Choraszewski obyw. z Gniezna, Józef Baum wł. dóbr 
z Galicyi, Aleksander Krajewski właśc, dóbr z Ba- 
waryi, hr. Cezar Męciński wł. dóbr z Galicyi, Julia 
Jabłońska wł. d. z Warszawy, Jan Mielnieki z Jaro- 
sławia, Władysław Fibich z Tarnowa, Ewelina Jel- 
linek z Przemyśla, Józefa Poklatecka z Poznańskiego. 

HOTEL pod ROŻA: Ryszard Adler z Paryża, 
Aleksander Kuszewski właśc. dóbr z Kongresówki, 
Leontyna Majkowska z Oświęcimia, Józef Bronikow- 
ski wł d. z Kongresówki, Edward Blum podpułko- 
wnik z Moskwy, Jan Dąbrowski z Biskupic, Kon- 
stancya Szymańska wł. d. z Galicyi, Ignacy Schar- 
gerod z Paryża. 


= 


Depesze telegraficzne. 


Stutgart 28 marca. W Izbie deputowanych 
Schmidt, Sarwey i towarzysze ich wnoszą rezolucyę 
proszącą rząd o ustawę względem kolei cesarstwa 
Niemieckiego, aby nie dopuścić przejścia kolei nie- 
mieckich w posiadanie cesarstwa. „Elben i przyja- 
ciele jego wnoszą rezolucyę wyrażającą, iż rząd po- 
winien się starać o: zakończenie kłopotów kolejowych 
w Niemczech, i jeśli będzie szło tylko między prze- 
kazaniem kolei pruskich] na cesarstwo, a zaku- 
punem pruskich kolei prywatnych przez rząd pruski, 
rząd wirtemberski winien raczej wybrać pierwsze. 
Oesterlein i towarzysze interpelują ministra spraw 
zagranicznych, co wiadomo rządowi o projekcie kolei 
cesarstwa, jak się rząd w tej sprawie zachowa i jak 


majątkiem kościelnym. Rząd postara się także o 
obowiązkowe wychowanie elementarne ludu. Co do 
polityki zagranicznej, ministerium będzie się rządziło 
tą samą roztropnością, jak gabinet poprzedmi,.. nie 
zapomni jednak, iż Włochy muszą także w sympatyi 
ludów cywilizowanych szukać tej przychylności, jaką 
znalazły u rządów. Rozpoczęte przez gabinet po- 
przedni roboty w armii i marynarce, będą prowa- 
dzone dalej, oraz przedłożoną będzie ustawa 0 ma- 
rynarce kupieckiej. Dalej mówi Depretis o licznych 
sprawach odnoszących się do robót publicznych. 
Ministerium przędewszystkiem przedłoży ustawę 0 re- 
gulacyi Tybru i ugodę o koleje żelazne. Co się ty- 
czy umów o koleje, ministerium przyjmie rozdział i 
wykup kolei górno-włoskich, ale może nie weźmie 
na siebie zawiadywania ruchem kolei, chyba prawdo- 
podobnie na okres przechodni; rząd wszelako bę- 
dzie się starał przyjąć na siebie ruch części pomie- 
nionych kolei. Projekt ustawy tyczącej się portu 
genueńskiego przyjdzie na stół Izby. Przechodząc 
do stosunków finansowych państwa, mówi Depretis, 
iż uznaje znaczne polepszenie takowych w ostatnich 
latach, sądzi jednak, iż możebna granica nie została 
jeszcze osiągniętą, zawsze jeszcze kurs przymusowy 
pozostaje jakby pogróżka. Ministerium zwróci ku 
temu całą swoją uwagę. Starać się ono także bę- 
dzie o polepszenie systemu pocztowego. Dalej przy- 
rzeka zbadać rokowania prowadzone co do traktatów 
handlowych w duchu wolnohandlowym. W końcu 
oświadcza, że rząd nie powinien być stronnictwem 
i przyjmie pomoc wszystkich tych, którzy zechcą go 
wspierać. Spodziewa się, że Izba tej pierwszej pró- 
bie nowego gabinetu nie będzie stawiała żadnych 
przeszkód. — Też same oświadczenia były także w 
Senacie uczynione. 

Londyn 29 marca. W izbie niższej Northcote 
odpowiada na interpelacyę Wolffa, że raport Ca- 
vego opiera się na informacyach częścią przez wice- 
króla udzielonych, częścią mnych. Cave nie był obo- 
wiązany przedstawić sprawozdania w celu jego pu- 
blikacyi. Większa część objaśnień Chediwa była poufną, 
inna zaś mniej tajną. Na zapytanie Gordona od- 
powiada tenże minister, iż Porta nie żądała przychy- 
chylenia się rządu angielskiego do żadnego kroku 
tyczącego się pożyczki tureckiej. Dotycząca korespon- 
dencya dyplomatyczna będzie Izbie przedłożoną. Di- 
sraeli odpowiada na wczorajsze zapytanie Camp- 
bella, że sprawozdanie Cavego nie znajduje się 
w rękach Chediwa. Pod względem częściowego ogło- 
szenia go albo nieogłoszenia, nie wyraził się wcale 
Chediw. Na wczorajsze zapytanie ndersona od- 
powiada Disraeli, że podróż królowej spowodowaną 
jest wyłącznie sprawami familijnemi. „Wszelkie czyn- 
ności, są zarządzone aby podróż ta nie przeszkadzała 
biegowi administracyi kraju. 

Kopenhaga 28 marca. Zwyczajna sesya sej- 
mowa ma być jutro zamkniętą zaraz po uchwaleniu 
ustawy finansowej. Za kilka dni rozwiązaną zape- 
wne zostanie Izba deputowanych z powodu przedło- 
żeń rządowych o obronie kraju. maju zwołaną 
byłaby sesya nadzwyczajna. W tym tygodniu zapaść 
ma pod tym weględem uchwała Rady stanu. 

Madryt 28 marca. „Prezes ministrów Cano- 
vas przedłożył kongresowi projekt konstytucyi, który 
w ogóle odpowiada projektowi przez notablów wy- 
pracowanemu. Canovas oświadczył, że rząd ma w ta- 
kich przypadkach prawo inicyatywy. Następnie od- 
czytał dekret królewski upoważniający rząd do wnie- 
sienia kwestyi konstytucy! przed kortezy, 

Belgrad 28 marca. Kryzys ministerya]na zdaje 


się uchylona, dzisiejsi ministrowie pozostają. Rządo- 
wi powiodło się dostać pieniędzy (pożyczkę przez scjm 
uchwaloną). 

Konstantynopol 28 marca. Ajent serbski 
Magazynowicz ma być odwołany a miejsce jego 
zajmie Risticz. O zerwaniu stosunków dyplomaty- 
cznych niema mowy. 

Konstantynopol 28 marca. Rada mini- 
strów zwołana dziś umyślnie, zajmowała się proje- 
ktem finansowym, którego autorami są Rose, Stain- 
forth i Dumanoir. 


Doniesienie petersbtrskie Gazety Augsburskiej o 
zamiarze abdykacyi Cara Aleksandra i powierzenia 
rejencyi państwa Carewiczowi, poczytaliśmy za baje- 
czkę, albowiem było ono- odosobnionem i nie szły z 
niem w parze jakiekolwiek fakta objaśniające, prócz, że 
Car jest cierpiący i znużony. Jakoby z Darmstadtu, 
gdzie familijne stosunki dozwoliłyby przypuszczać wia- 
domość o tym ważnym wypadku, przynosi Polit. 
Corresp. zaprzeczenie go, ale jest ono sformułowane 
tak zawile, jakby api: tajemnicza dyplomatyczno- 
dworska. Przypisuje bowiem tę wiadomość kombina- 
cyi wyszłej z Petersburga i odnoszącej się do sto- 
sunków austryacko-rosyjskich. Z całego tego zaprze- 
czenia tyle tylko wnosićby można, że chciano tą ba- 
jeczką wywrzeć wpływ na politykę austryacką. 

Zbiera się chwila odroczenia parlamentów na ferye 
wielkanocne. Sprawi to niejaką stagnacyę nie w dzia- 
łania dyplomacyi, lecz w publicystyce, bo rządy pod 
naciskiem. parlamentów muszą częstokroć wyjawiać co 
robią i z każdego kroku tłumaczyć się. Niemniej 
wpłyną te ferye na utrwalenie się gabinetów już 
przez samo faktyczne usunięcie się opozycyi. Dla 
tego gabinet francuski uniknie nacisku lewicy, aby 
zmienił posłów zagranicznych; gabinet włoski nie bę- 
dzie potrzebował decydować się, jak w praktyce za- 
stósować program swój, a uzyskawszy pozwolenie na 
umowę o koleje, może po feryach traktować sprawę 
tę na zimno. 

„Do objawów życia rozbudzonego przez samego 
Bismarka, acz mimowolnie między starymi konser- 
watystami pruskimi zaliczyć należy także petycyę 
zaniesioną świeżo przez konserwatystów do pruskiej 
Izby wyższej a pokrytą licznemi podpisami. Petycya, 
ubolewając, że żywiół zachowawczy usunięty jest od 
współdziałania w ustawodawstwie, zwraca się do Izby 
głównie wprawdzie z prośbą o zaradzenie niebezpie- 
czeństwom grożącym na polu socyalnem, potrąca 
przecie o dzisiejsze w Prusiech stosunki w ogóle. 
Charakterystyczny jest ustęp pierwszy, który brzmi: 
„Podpisani tu głęboko są przeświadczeni, że obecne 
położenie ojczyzny tak w biegu ustawodawstwa, jak 
i w niezdrowym rozwoju stósunków socyalnych ukry- 
wa niebezpieczeństwa dla królewskości.  Poczytują 
sobie przeto za obowiązek wypowiedzieć otwarcie 
mniemanie, że brak karności w kraju a skutkiem 
tego nietylko cofanie się wstecz na polu ekonomi- 
cznem, lecz niestety także odwracanie się od 
chrześciaństwa przybiera coraz większe rozmiary, 
i że ustawodawstwo niedostateczne temu stawia za- 
pory*. 

Znany projekt kolejowy Bismarka po wniesieniu 
na sejm pruski w wyższym jeszcze stopniu staje się 
przedmiotem powszechnóćj uwagi niż przed wniesie- 
niem. Zdaje się, że im więcój organa kanclerza roz- 
głaszają, że przywięzuje on do projektu wielką wa- 
gę, tem stanowczój uwydatnia się przeciw niemu 0- 
pozycya, Mniejsza o opozycyę w łonie sejmu pru- 
skiego, która niezawodnie ulegnie; trudniejsza bę- 
dzie sprawa z opozycyą innych państw niemieckich, 
od których przyzwolenia zawisło wykonanie ustawy, 
którą sejm pruski ma uchwalić. Od nich bowiem 
zależy nabyć lub nie nabyć koleje pruskie na rzecz 
cesarstwa Niemieckiego. Wiadomo, że Bawarya, Sa- 
ksonia, Wirtemberg i Baden przeciwne są projekto- 
wi, to znaczy mniej więcéj całe Niemcy pozapru- 
skie. Mimo to organa Bismarka wyrażają otuchę, 
że reprezentacya pruska w niemieckićj Radzie związ- 
kowéj przy pomocy reprezentantów maluczkich pań- 
stewek, jak Meklemburga, Oldenburga i Turyngii, 
tudzież miast hanseatyckich, zwycięży opozycyę, choć 
słabą większością. 

Izba wersalska deputowanych rozbierała 19 kwestyo- 
nowanych wyborów, z których bióra wniosły o nieu- 
ważnienie 5 wyborów Aclocque, Veillet, Vitalis, Per- 
rochel i Larochejacquelein, a sama Izba uznała nie- 
ważnemi wybór Malarire, Aymé de la Chevreliere i 
Gaviniego, a co do hr. Muna, Ayguerives i Trou 
zarządziła śledztwo. Lewica na zebraniu swem uchwa- 
liła żądać zamiany ustawy o wyborach municypal- 
nych w duchu ustawy z 1871 r., co zresztą jest da- 
lekiem od zupełnej autonomii gmin; we Francyi je- 
dnak niema poczucia udzielności gmin i być go nie 
może, jak w ogóle pojęcia o wolności. 

Jako pierwszy rezultat konferencyj jenerała Rodi- 
cza z naczelnikami tureckimi, zaznaczyliśmy wczoraj 
już postanowienie wydania nowej odezwy do powstań- 
ców, z przyrzeczeniem szczerego wykonania reform i 
innych ulg dla rajasów, tak tych, którzy stoją pod 
bronią, jak i tych, którzy znajdują się na wychodz- 
twie a mają powrócić do kraju i zagospodarować się 
na nowo w swoich osadach. Proklamacyę tę podpi- 


sać miał wczoraj Vassa efendi, komisarz Porty, wy- 
słany specyalnie w celu paczfikacyi do Hercegowiny. 
Dla wywarcia nacisku na wychodzców, a z drugiej 
strony dla ujęcia sobie powstańców, powiedziano w 
proklamacji, że dobra tych, którzy w przeciągu czte- 
rech tygodni nie powrócą, rozdzielone będą między 
poddających się. Drugim rezultatem, jak również 
wspomnieliśmy, miało być zawieszenie kroków nie- 
przyjacielskich z strony wojsk tureckich., Tego do- 
maga się przynajmniej jenerał Rodicz, a jakkol- 
wiek Muchtar pasza chciałby przed zawieszeniem 
kroków nieprzyjacielskich zapewnić jeszcze tureckiej 
sile zbrojnej posiadanie obleganej przez powstańców 
twierdzy Niksiczu, nie ulega przecie wątpliwości, że 
i bez tego warunku, lubo on arcyważny, naczelny 
wódz turecki zgodzi się na żądanie jenerała Rodicza 
i rosyjskiego konsula jeneralnego Jonina. Rozumie 
się jednak samo przez się, że zaprzestanie kroków 
nieprzyjacielskich może być tylko chwilowe, bo jeźli 
powstańcy ich nie zaprzestaną lub jeśli nawet nie 
zgodzą się na przyrzeczone reformy, dzieło pacyfika- 
cyi pokojowej napotkałoby na trudności, które znów 
oręż tylko zdolen usunąć. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Lwów 30 marca. Sejm wybrał dziś do wnio- 
sków podatkowych Krzeczunowicza, Abrabamowicza 
i Grossa komisyę podatkową. 7011 uzasadniał wnio- 
sek swój względem feryj szkolnych, a Kabat wzglę- 
dem założenia wydziału lekarskiego przy uniwersy- 
tecie lwowskim. 

Czerniowce 29 marca. Sejm zatwierdził dziś 
zamknięcie rachunkowe i preliminarz funduszu szkol- 
nego, oraz załatwił kilka petycyj. y 

Praga 29 marca. Sejm przyjął w trzecim od- > 
czycie ustawę o policyi ogniowej. Sprawozdanie wy- 
działu krajowego o subwencyi dalszej na budowę tea- 
tru narodowego przydzielono komisyi budżetowej, po- 
czem zatwierdzono preliminarz funduszu szkolnego na 
r. 1877. Ministrowie Auersperg i Mannsfełd byli 
obecni na posiedzeniu. 

Celowiec 29 marca. Sejm został dziś zamknię- 
ty trzechkrotnym okrzykiem na cześć N. Pana. 

Buda-Peszt 30 marca. W Izbie niższej Ti- 
sza odpowiadał na interpelacyę Toerke o ewen- 
tualne przymusowe wydalenie do domów wychodź- 
ców bośniackich i hercegowińskich, iż dotychczasowa 
gościnność nie może obowiązywać do dalszych ofiar, 
jeśli wychodźcom dozwolony jest powrót.  Posiedze- 
nia sejmu odroczone do d. 20 kwietnia. 

Wersal 29 marca. W komisyi senatu ministro- 
wie Ricard i Dufaure zbijali wnioski o amnestyę 
i oświadczyli się za osobistemi tylko ułaskawieniami. 

Rzym 29 marca. Izba deputowanych odrzuciła 
jednogłośnie podanie się do dymisyi Biancherego 
i odroczyła się do 25go kwietnia. 

Kopenhaga 29 marca. Izba niższa odrzuciła 
ustawę rządową o obronie kraju, zmienioną według 
poprawek lewicy, 47 głosami przeciw 47, poczem 
sejm został zamknięty. .5 

Dubrownik 29 marca. Proklamacya podpi- 
sana przez Wassę efendego i odpowiadająca re- 
skryptowi o reformach, została ogłoszoną. 

Dubrownik 29 marca. Między jenerałem 
Rodiczem a Muchtarem paszą przyszło do 
porozumienia się. Od d. 28 marca do 10go kwie- 
tnia kroki nieprzyjacielskie w Hercegowinie mają być 
zupełnie zaniechane. Muchtar wraca dziś do Tre- 
bini. Ali pasza wyjeżdża jutro z Dubrownika. 

Konstantynopol 29 marca. Zapewniają, że 
rząd oświadczył się w zasadzie za ujednostajnieniem 
długu państwa i postanowił wstrzymać wypłatę ku- 
ponu kwietniowego do d. 1 lipca. 

Konstantynopol 29 marca. Od kuponów 
kwietniowych, których wypłata zawieszona do dnia 
1 lipca, płacony będzie procent 6%, Tekst urzę- 
dowy dotyczącego oświadczenia będzie dopiero jutro 
ogłoszony, gdyż zostało ono w części motywowanej 
wieczorem zmienione. 

SZ ZZ A O O OOOO, 
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Do „„kAdiosia* 


Kiimmere dich nicht um bellende Hunde. — Der Mond 
wird noch immer im selben Glanze leuchten, wenn längst die 
Hunde verstummt sind, die ihn anbellten. — Sein Goldschim- 
mer erstreckt sich iiber die ganze Erde. — Aber wie weit er- 


streckt sich die Stimme eines Hundes? 
Heine XIV, 9, 


Płowowłosy poeto! Ażeby bez najmniejszego powodu szkalować kobiety zasługujące 
ze wszech miar na szacunek i poważanie, potrzeba na to mieć wytarte czoło. Bądź pe- 


wien, że chociażby potwarze przez cię miotane sięgały wyżej niż sam pojąć zdołasz, 
gdy one nie osięgną wysokości pogardy z mej st ony. 


_ _ _ Karmelkowy wierszokleto, piętnuję cię publicznie nazwiskiem bezczelnego oszczercy 
i daję zarazem zbawienną nauczkę nieposługiwania się w przyszłości tak nędzną bro- 
nią, jeżeli nie chcesz spotkać się z czemś bardziej namacalnem jak słowa w dzienniku 
(902) 


publicznym. 


~ 
24 


Jeden 


DYREKCYA 


wielu życzliwych. 


Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie 


„Spólka zarejestrowana 2 nieograniczoną odpowiedzialnością 
ulica 6. Jana Nr. 365, 


w zastósowaniu się do $ 6 statutu zawiadamia strony interesowane, że usta- 
nowioną dywidendę za rox 1875 złr. w. a. Ośm od stu rocznie przez 
Ogólne Zwyczajne Zgromadzenie dnia 26 b. m. i r. Kasa Towarzystwa Za- 
liczkowego rozpocznie wypłacać z dniem 5 Kwietnia r. 
b. w godzinach biurowych od 96j zrana do 1ój w południe prócz świąt i 
niedziel. Życzący członkowie odebrać w mowie będącą dywidendę w gotówce 
lub mający zamiar takową na dalszy udział oprocentować, zechcą się zgłosić 


do kasy Towarzystwa z książeczką udziału, gdyż bez niej, czynność ta” 
pełnioną byćby nie mogła. 
Kraków dnia 29go Marca 1876 r. 


Dyrektor: 
Józef Rogala Kiciński. 


Kasyer : Kontrolor: 


Nikodem Lenczewski. 


Licytacya. 


nię parową. 


Warunki licytacyi przejrzeć można u c. k. notaryusza p. 
| (852-1-3) 


# Stefana Muczkowskiego. 


= Towarzystwo Przemysłowe 


„Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką“ 


zaprasza niniejszem członków na 


które się odbędzie dnia 2go Kwietnia 1876 r. o godzinie 4éj 


L. 9 na dole. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


$. 29 statutu upoważnia członków nie mogących przybyć na zgromadzenie do 


We Lwowie dnia 20 Marca 1876 r. 
Rada zawiadowcza. 


Rządca ekonomiczny, Miary litrowe, 


(żonaty), władający językiem polskim i nie- 
mieckim, obecnie samodzielny, z powodu 
zmiany stosunków życzy sobie przyjąć miej- 
sce do gospodarstwa od św. Jana 1876 r. 
Bliższej wiadomości udzieli kantor strę | 


ozeń Fr. Mikulskiego w Krakowie. 
(592-3-3) 
Stanislaw Feintluch 
w Krakowie „Szara kamienica" 
poleca swój wyłączny skład dla całej Galicyi 


PORTLAND CEMENTU 


w beczkach po 175, 100 i 50 kilo, po cenach najumiar- 
kowańsżych. — Co do doskonałości gatunku Cementu, 
odwołuje się do poniżćj umieszczonego świadectwa. 


Świadectwo. 


Niniejszem zaświadczamy, iż pobierany przez nas do budowania 


Portland Cement 
ze składu Pana 


Stanisława Feintucha w Krakowie 


okazywał się pod każdym względem doskonały, trwały, i do wszel- 
kich, czy wodnych, czy suchych robót, zupełnie odpowiedni. (785-2-) 
Kraków d. 10 Marca 1876 r. 


Dr. Wiktor Wolski m. p 
p. o. Dyrektora ruchu c. k. uprz. kolei Arceyks. Albrechta. 


Janota m. p. W. Kołodziejski m. p. 
c. k. nadinżynier salin w Wieliczce. , inżynier. 
Emil i Gustaw Baruch m. p. 
właściciele młynów w znagóma 
Jacek Matusiński m. p. Joachim Frommer m. p. 
budowniczy. przedsiębiorca budowli, 


Łapiński m. p. Latkowski m. p. 


budowniczy w Przemyślu. budowniczy. 


cza po tan ch cenach. (598 9- 
Ferdynand Naps 


(857) 


Ignacy Nowicki. 


W wykonaniu polecenia c. k. Sądu krajowego w Krako- 
wie z dnia 10 Grudnia 1875 r. L. 21,397 — odbędzie się 
w dniu ff Eświetnia r. b. o godzinie 10 przed południem 
w Wiagazynach Banku Galicyjskiego dla han- 
diu i przemysłu przy ulicy Warszawskićj Nr. 139 — 
licytacya maszyn i aparatów składających pral- 


Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


południu, w lokalnościach Towarzystwa, ul. Kopernika 


1) Sprawozdanie z czynności Dyrekcyi. 

2) Sprawozdanie Rady zawiadowczćj z obrotu fanduszów za rok administra- 
cyjny 1875. 

3) Wniosek względem przyjmowania członków. 

4) Wybór 8 członków do Rady zawiadowczćj w myśl $. 17 statutu. 

5) Wybór Komisyi kontrolującćj dla sprawdzenia rachunków za r. 1875 i 1876. 


stąpienia się przez udzielenie pełnomocnictwa na piśmie innemu członkosi. 


miary na rzeczy sypkie i płyny, 
pięknie i trwala zrobione, wyrabia i dostar- 


w Bielsku na Sziązku eustryackim. 


CZAŚ z Piątku 


Szanowny anonimie 


list Twój wraz z wiadomym Ci załą- 
cznikiem odebrałem ; Twoją intrygą, 
zamiast dopiąć celu, zepsułeś wszystko 
na wieczne czasy. 

G..... D....11«: 


(892) 
Masłokuchenne 


doskonale uprawze, świeże i starsze, sprze- 
daje na faski i fanty 


Dom źleceń i Skład Nasion 


w Krakowie przy ul. Sławkowskićj l. 263, 
(853-1-3) 


31 Marca 1876. 


Podziękowanie. 


Przed półtora blisko rokiem obrała sobie 
szajka łotrów nasze Jasielskie ża widownię 
swych zbrodniczych popisów — w każdego 
pamięci tkwi jeszcze silnie przerażenie, jakie 
nas opanowało po kilku dokonanych napa 
dach na okoliczne dwory — przez jakiś czas 
żyliśmy w największej niepewności z dnia na 
dzień niepewni jutra. Z tego niebezpieczeń- 
stwa, z tego okropnego położenia wybawił 
nas Wny Pan Maciej Czyszczan 
c. k. prokurator z Tarnowa. Jego to nad- 
zwyczajnej energii, cywilnej odwadze, nawet 
poświęceniu zawdzięczamy, że zjechawszy na 
miejsce wraz z c k. adjunktem Wym Ja 
nem Turkiem winnych wyśledził, ująć kazał 
i karzącej sprawiedliwości oddał. Przyjmij- 
cież więc obaj szlachetni urzędnicy, obywatele, 
niniejszem publiczne najserdeczniejsze podzię- 
kowanie, które Wam my przez tych łotrów 
srodze pokrzywdzeni niniejszem z całego ser- 
ca składamy. (889) 

Józef i Rozalia Rappaport, 
‘w Ziółkowie pod Jasłem. 3 
żonaty z 14 letnią praktyką w 
Leśniczy damn Jad | p oatdć 


kuje obowiązku zaraz. — Wiadomość 
w biurze Fr. Schmidta & Comp Rynek 
główny Nr. 51 w Krakowie. (396-1-3) 


ni- 


poia i mnie już raz nauczyło, i to 
w sposób bardzo dotkliwy, a niepokojące 
wieści zaów moich uszów dochodzą, oświad- 
czam przeto niniejszem: „że żadnych choćby 
najmniejszych długów nie robię, weksli ani 
żadnych tympodobnych kwitów nie podpi- 
suję, nikomu nić winien nie jestem, przeto 
i nic płacić nie będę.“ (836) 
Nowy Sącz d. 27 Marca 1876 r. 
Mareeli Kozierowski. 


pomiędzy wielu środków, zalecanych 
Publiczności przeciw cierpieniom reu- $ 
matycznym, zwraca słusznie uwagę, 

powszechną balsam Bilfinger. *) 

Tenże nie zawiera w sobie żadnych 

organizmowi szkodliwych pier- 
wiastków; owszem zawiera takie ingre- 
dyencye, które w wysokim stopniu 
okazują się skutecznemi w różnego rodzaju 
cierpieniach reumatycznych. W 
swoim czasie używany, jest balsam Bil- 
fiingera wstanie, zwłaszcza trzymając się 
ściśle przepisu, uwolnić od reumatyzmu 
tak muszkułów jak i w zgięciach 
4 w nader krótkim czasie, i tego który 
į pilnie używa balsamu wyrobionego ze 
strony nader fachowej, na zawsze zabezpie- 
czyć od cierpien reumatycznych. 
Przy nagniotkach reumatycznych 
balsam HBilfingera jest w stanie zmniej- Ę 
szyć cierpienia w nagniotkach i wpłynąć na 
zwolnienie cierpień. Tym pacyentom, któ- 
J rzy nie są w stanie udać się do większych 
kąpiel, a którzy wiele środków już bezsku- 
tecznie przeciw chwilowym i chro- 
nicznym cierpieniom reumatyz- 
mu używali, zaleca się przedsięwziąć próbą 
Z balsamem HBilfingera, który stu- 
szmie jako jeden z najlepszych, naj- 
skuteczniejszych i najpotrzehb- 
niejszych ze wszystkich znanych dotych- 
czas pod tą nazwą preparatów ze strony 
konsumentów i ludzi fachowych 
uważany i uznany został. Tylko nie- 
wiadomość lub zazdrość są w stanie osłabić 
balsam Bilfingera pod względem swej 5 
wartości, przedstawiając go jako środek an- § 
tireumatyczny. (717-1-2) 

Berlin 2go Sierpnia 1571 r, 
(L. S.) Dr. med. A. Grogen, 

pozasłużbowy lekarz sztabowy. 


Np” kościoła Panny Maryi pod Nr. 
374 na II. piętrze od frontu przyj- 
muje się do wytłaczania de- 
semie jakoteż wszelkie roboty na 
maszynio oraz goersy.  (899-1-2) 


do- 


„Bez peśrednietwa osób 
trzecich 


poszukuję się kupna wsi 


w równi psłożonój i w bliskości kolei — 
mającój 320 do 350 morgów, na którąby 
zaliczka 20,000 do 22,000 złr. w. a. wy- 
starczyła. — Właścicieli ma ą y'h chęć pə- 
dobną wieś sprzedać, uprasza cię o listo- 
wne zgłoszenie do Wgo ef. Badow- 
skiego w Debicy. (900-1 -3) 


Ekoa 

Ekonom 
Szlązak, mający 33 lat, żonaty, katolik, władający 
językiem polskim i niemieckim, który w dobrach 
Jego Ekscelencyi hrabiego Larysza w Szląsku au- 
stryackim przez lat 14 już służy i we wszystkich 
PT AEREA gospodarstwa, szczególnie zaś w produk- 
cyi buraków i jako palacz jest biegłym, a najlep- 
szemi wykazać się może świadectwami, szuka z po- 
wodu ograniczonych widoków teraźniejszego poło- 
żenia, jako rządca, gdzieindzićj w ziemiach polskich 
odpowiednićj posady. — Łaskawe oferty pod adre- | g 
sem: A. Ik Górna Sucha, Szląsk austryacki | $ 
via Bogomin czyli Oderberg-Karwin (897-1-6) | È 


w wieku 30 lat, ojciec *) Do nabycia w aptece Hbr. Floryana 


Wdowiec 3ga dzieci, życzyłby sobie Sawiczewskiego w Krakowie. 
w braku znajomości tą drogą znaleźć pannę 
lub wdowę, któraby była dobrą ż:ną. tro- = m 
skliwą matką d'a dzieci i gospodynią z po- ie! i pies 
sagi m 3,000 złr. i wyżéj, koniecznie po 
trzebnym do przyprowadzenia r alneś i w] (stróż domowy) Jest do sprzeda- 
ep (bl oce R jn Gy dochody |nia w domu p. Hochstima 
Odnośae listy z f tografią opłatne na ręce how: Polńói dL. 79 A 

z: edig lit. A. przy ulicy | PIY UUcy Polnćj po : . przy 
Wnéj Karoliny Kordig lit. A. przy ulicy łące Ś. Sebastyana. (893) 


Brackiój pod Nr. 165/244.  (849-1-3) 
qłówny skład cu (BAN DAZE 
elektro-medyczne 


z własnej fabryki ryje. p dą b Bye Rye 
BOLESŁAWA EYSAKOWSKIEGO. 


trzymał brevet wynalazku na lat 15, leczą rady- 

kalnie wszelkie ruptury i kiły pachwinowe i pępkowe. 

Prawdziwe bandaże pojedyncze i podwójne znaj- 

dują się w Krakowie w aptekach pr. 'rauczyńskiego 

„Mam zaszczyt zawiadomić Szanowyą Pu- Ars — w Czerniowcach w ain 
bliczność i pp. kupców, że mój główny 
skład octu z dniem dzisiej- 
szym przeniesiony został z Sukiennic do 
domu % go Rapaperta przy rogu ul. 
w. Jana i Rynku. Poczytuję sobie za obo 


SZPRYC OWANIE | 
emc | 5 obo | GZ ROSLINY MATIKO § 
wiązek -nadmienić Szanownej Publiczności, że 

ocet z mojej fabryki jest zupełnie 


(EP ORIMAULTErC" nrrecinzy w PARYŻU) 
czysty, naturalny i bez żadnych szkodliwych 8, ulica Wiviemme. 
przymieszek. 


Przygotowane z liści drzewa diętyać w <a 
ta toiardzani io iest nrawdzi _|leczy szybko i niechybnie rzerzączki maju- 
Że twierdzenie ka jost prawdziwe, oka PA l kady. i zastarzałe. Apteka Gri- 
zuje rozbiór chemiczny octu dokonany przez | mauli et Comp. dla lekarzy, którzy mają zwyczaj 
lekarza Dz. I, o którym wzmiankę znaleźć | zapisywać balsam kopaiwy, za pomocą klejowatości 
: se err IKỌ piey aa] p eo 
można w kronice „CZASU“ z dnia 6 lutego przygotowuje pigułki z esencyi Matiko i balsamu 
I pr (l opaiwy. 
r. b. w Nrze 29. że : igułki te, nietylko że zawsze skutkują w jak 
Spodziewam się, że jak dotąd, tak i na-|najkrótszym czasie, ale nawet nie mają tyle nie- 
dal Szanowna Publiczność raczy mnie zasz- sę: r Krwawe kopaiwy. | 
czycać swojemi względami i że znajdę rów- Każdy flakonik opatrzony jest podpisem Girl 
; . i . ac „ |jmault et Comp. (150-7-) 
nież nadal licznych kupujących. (898-1-3) 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Bolesław Łysakowski. 


po 


Za” 


10) 


Trauczyńskiego i u p. W. Redzka; — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruckera;— 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa; — w Rzeszo* 
wie n p. Schaittera,— w Czerniowcach w aptece p 
Golichowskiego. 


| rega służby za leśniczego albo do te- 
go zawodu się stosującej, jestem żonaty, 
mam małą familią, jestem jeszcze w służbie, 
posiadam dobre zaświadczenia, język polski i 
niemiecki, także jestem biegły w piśmie w ob- 
cych językach|; poszukuję słażby, albo zaraz, 
albo od drugiego kwartału. Przychylne oferty 
przyjmuję pod adresem: „An den Förster 
August Górniak, Ober-Oschin per Lohrau 
Preuss. Oberschlesien.* (832) 


Pobra 


Niechobrz 


w półmilowéj odległości od miasta Rze- 
Bzowa, obejmujące 1200 morgów pól 
i łąk, 600 morgów lasu z budynkami 
z małym wyjątkiem murowanemi, z 
gorzelnią, w której maszyna parowa 
systemu Holłef eunda i z otf'emi pc- 
kładami wapiennemi są z wolnej 
ręki do sprzedania lub wy- 
dzierżawienia. 

Bliższych % iadomości z wykluczeniem 
wszelkiego poścednietwa udziela właś- 
ciciel v Trzejanie pod Rzeszowem. 


Choreby dzieci. 
'SYROP CHRZANOWY Z IODEM: 


(TPP. GRIMAULT et C Aptekarzy w PARYŻU] 


*SKUTĘCZNIEJSZY SRODEK  0D, 
(TRANU  WIELORYBIEGO: ; 
Tran rybi winien swe własności leczebno obec 


ności jodu, który sig w nim znajduje; na nieszczęś- 
cie wiele osób nie może znosić tranu wielorybiego. 


Syrop chrzanowy Z DARE nie ma tych niedogod- 
ności, i zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha, któ- 
ra wchodzi w skład jego, zawiera jod w stanie na- 
turalnym, który zostaje w połączeniu z sokiem wy- 
łącznie krew przeczyszczającym i siarczanym, z ro- 
ślin antiskorbatycznych, jak ehrzan i marchew. 

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
paryzkich, kiedy idzie o wyleczenie: Rymfatyz= 
mu, skrofułów, krzywienia się koś- 
ei ponerse bladaezki, rozmięk= 
łości ciała, nabrzmienia gruczołów; 
wyrzutów i strupów na głowie i o0- 


dych a znanych powszechnie pod nazwiskiem zoł- 
zów. Nieocen:ony jest w pierwazych po- 
ezątkach suchot, pobudza apetyt, 
ułatwia trawienie i skutkuje tak dobrze na 
dzieciach, jak na osobach dorosłych.  :151-14-) 
Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego i u p. W. Redyka — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolascha, Berlinera i Ruckera — 
w Brodach u pp. Kullaka i Franzosa — w Rzeszo- 


(887-1-3) Golichowskiego. 


A | uicznyc. 


biiczu, tak częstych u dzieci mło- || 


wie u p. Scheitera — w Czerniowcach w aptece p. 


W Zakładzie Ś. Józefa 
dla osieroconych chłopców w Krakowie 


przy ulicy Karmelickiej pod L. 141 


1000 sztuk róż! 


często kwitnących (remontants) dwóch i trzechlet- 
letnich z pięknemi koronami, wszelkiego rodzaju, 
jakoto : chybrides remotants, bourbonica, herbacia- 
ne (chea), noisetty, płaczące, bengalskie, od 10 cen- 
timetrów do 1", metra wysokości są do wysprze- 
dania po cenie od 50 centów do 1 złr. 50 centów. 
Również są do nabycia szczepy owocowe a w 
szczególności: grusze w doborowych gatunkach, 
krzewy ozdobne, wysadki trzechletnich szparagów, 
wysadki bratków eta. (812-3-8) 
Nasiona jarzyn, buraków pastewnych, trawy ga- 
zonowej i kwiatów. jeż 
Wszelkie obstalunki zakład uskutecznia z pośpie- 
chem możebnym. 
Cenniki na żądanie przesyła się franco. 


JAN GELLA 


fabrykant kapeluszy słomkowyoh 
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej 
poleca swój wyborowo zaopatrzony skład 
kapeluszy słomkowych. Przyjmuje ka- 
pelasze męzkie, damskie i dziecinne do 
prania i przerobienia jazoteż do ubra- 
nia podług najnowszćj mody. Sprzedaż 
hurtowna jako i pojedyncza po umiar- 
kowanych cenach. — W tój fabryce 
znajdą umieszczenie osoby zdolne w 
modniarstwie. (794 2-16) 


OGIER 


rasy arabskiéj, jako reproduktor, do sprze- 
dania.— Wiadomość w Składzie osobliwych 
gatunków tytoni i cygar, orsz przyborów 
do palenia Rynek główny L. 39. (736-2-3) 


przy ulicy Fior; ańskiej 
Nr. 368/532 jedno pia- 
trowy do sprzedania 
z wolaej ręki. Nadmienić wypada. że 


jest urządzoną lodowuia. Są przyrzą- 


dy wszelkie do prowadzenia przemysłu 


masarskiego. Bliższa wiadomość tamże. 
(805-4-10) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigutek roślinnych CAUVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra- 
od lat 80-tn zawsze z wielkiem powodze- 


r 


cach w aptece p. Golichowskiego. 1129-39 - 


i Dlafabryk wody sodowćj 
Amorficzny magnezyt do osią: 
guenia czystego kwasu 


najtańszych cenach ua składzie. 


Th. Bindtner, spedytor 
w Wiedniu, L REA 4, 
(706-3-2 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


ŚWTEŻÓŚĆ NATURALNA 


a 
PTO A Mn 


OB, PAT 


Magazyn Perfum w Paryżu, 
9, NA ULICY DE LA PAK, 9. 
W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskiego, W. 


dach perfum i wytworów toaletowych. 


wyrabia tylko tewałe 
w ogniu hartowane 
towary 
z majlepazych 
materyałów. 

Może w majzróższzy zma 
czante 
największe 
zamówienia wykonać. 
Jako najzaufańsza 

r 1 * 
W najpunktualniejcza 


fabryka znana od 
wielu lat! 


PRA 


z Odpowiedzialny Rządca p 


węglanego jest u mnie po H£ 


Redyka i Leona Feintucha, — w Czerniowcach w 
aptece p. Golichowskiego, — i w pierwszych Skła- 
121-63-)'p. E. Stochruara aptekarza. 


(Fabryka mebli żelaznych 
Reichard & Comp. w WIEDNIU, M. Marzergasse 17, 


iw Wroclawiu pod firmą: „Wiener Eisenmóbel-Fabrik" ; 


Bahnhofstrasse 22 i 24, 


Szczególniejszą uwagę zwracamy na tytułową stronnicę naszego cennika. 


drukarni Józef Łąkociński. 


if 


"W 


TOŻ © ON - 


Piwo z browaru Góry Ropczyckiej 
ani w handlu p. Fritseha, ani u p. Meca. 
rowskiego, ale wyłącznie w mestauracyć 
Hotelu Pollera jest do nabycia. - (755-2-3) 
RTOPRONUZNIEZNOCNOWZ EE ZA EPA PZÓ RIO 


Poszukuje się do nabycia 
kamienicy w jednej z celniejszych 
alie Krakowa. Oferty przyjmuje aget | 
tura A. Spławińskiego ul Fleryańsk8 
Nr. 354 Ilgie piętro. (808-4-4) 


Uzdolsicnego i doświadczonego w swym 
zawodzie (817-3-3) 


a 
subjekta, 
oraz WCZARAM w wieku lat 14, z odpowie” 
‘niem uzdolnieniem — potrzebuje cukier 
nia Antoniego Masłowskiego w Krakowie: 
ZEE Nz zm "Oo. 


BEE” Dardo ważne "FEE 


dla Szanownych Pań Gospodyń, tudzież 
PP. Właścic.eli gorzelń, piekarń, cu- 
kierń itd. 


Drożdże prasowane 


z fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna w Wie” 
dniu, które na wszystkich wystawach po- 
wszechnych i przez praktycznych znawców 
za najlepsze w całéj Europie uznane, bo 
one są jedynie pewne i najsilniejsze w fer- 
mencie gorzelnisnym i piekarskim — przy” 
chodzą codzień świeże do Krakowa wyłą- 
cznie do Handlu Sama Nagel przy 
Rynku głównym, jako do głównego składu 
na zachodnią Galicyę. Terże handel poleca 
także oprócz zwykłych towarów korzensych 
szczególnićj świeży transport chińsko - ro- 
syjskićj Herbaty w wybornych gatunkach 
od 2 do 5 złr. za funt wied., prawdziwe 
tureckie śliwki i powidła, świeżą najprze- 
dniejszą francuską oliwą z Aix, różne cu- 
kierki zsgraniczne, grzybki suszone, naj- 
piękniejsza rodzenki sułtańskie i migdały, 
miogownik toruński, mąkę peszteńską 1 kra- 
jową, miód praśny i doskonałe ogórki ki- 
32029. Prawdziwy stary arak, rum, Cognac 
fcancuzki i różne inne likwory. i 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 
się natychmiast. (2906-19-) 


Budowniczym, architektom i 
przedsiębiorcom budowli po- 
leca najtańsze i najlepsze 


parkiety 


fabryka parkietów Wranz Steinmetz 
« setrouberd bei Eisnern in 
Ká raji [687 4-12] 


| F. KERWREUTER 
j wWWiedniu, Mernals, Hauptstrasse 
Wr. RE5, przy kolei konnéj. 
Najskoteczniejsza 
echrena przeciw 
ogniu. 


Zajmuje miejsce 1 do 1%, stopy 


zy 
5 
E ża 
E RE 
Ę i ea 
P Ds 
GRI m 
4] JE 
= | 


Najpewniejszą i najskuteczniejszą pomoc 
iw pożarom powstającym we wnętrzu 
; ;kań, sklepów, składów, warsztatów itd. 

dają moje nowo zrobione (192-10-15) 


s Sikawki domowe I pokojowe 
| (mogące być użyte także jako sikawki ogrodowe.) 
Mlustrowane cenuiki tychże, tudzież moich 
|| wielkich sikawek ogniowych, przyrządów po- 
4 żarvnych, przyborów strażackich, pomp stu- 
$ dziennych, do wina i piwa, do spirytusu, oleju 
4 i nafty, tudzież wężów, rozsyłam opłatuie. $ 
TAN TeL SE: A A iaa TEZY a AA TI z 


śą i 
RAVISSANTE 
Dra Lejosse w Paryżu. 

Dla pań niezbędnie! 
7 Tylko nie zawierająca w sobie tru- 


cizny, nieszkodliwa, urzędowo zba- 
dana prawdziwa (734-3-) 


BMBAWESSANTE 


"osiada własność, nadawania płę- 
kmaścł i młodości. Kto tym 
środkiem codziennie raz palcem twarz 
xt lub insze części cery posmaruje, prze- 
: konać się może natychmiast po wy- 
A schnięciu o cudownym prawie 
skutku. Zmarszczki i blizny z espy znikają; 
Mavissamte nadaje młodociany kolor 
twarzy, cera staje się bielszą, śwież- 
szą i delikatmiejeszą, a piegi, plamy wą- 
trobiane, znaki, czerwoność nosa, w ogóle wszelkie 
nieczystości cery znikają nazawsze. 

Tylko prawdziwa I miesfałszowa” 
na do nabycia hurtownie i częńcie- 
wo w głównym składzie rozayłko- 
wym dia Austryl - Węgier 


Heinrioh Schwarz, 
Budapest Chriatophpintz Wr. f. 
Cena za słoik A zir. 50 e. i 9 zir. 

50 c., poczią o SO e. więcej. 
W KRAKOWIE prawdziwa do nabycia tyłko u 


PO 


pe EE BONA EA e r ka 


af mzjwiększa 


(691 3-15) 
Zarówno staramne 
wykonanie 
także na 
najmniejsze 
zamówienie. 
Nowe illustrowane ý 
cemmilut 
darmo i opłatnie! 
Stałe 
znmaeznie zniione 
cemy! 

Odprzedająey 
otrzymają odpowiednią R 


zmiżkę ! 


